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$iraszma icatasirofa kolejowa we Włoszech 


R z ym, 30. 11. Tel. wł. 

d pobliżu turyńskiego dworca od- 
Miejskiego Porta Susa wydarzyła się tra- 

Czna katastrofa kolejowa. Kurier Tu- 
koli — Medjołan zderzył się z autobusem 
b owym linji Turyn — Aosta. Auto- 
tan kolejowy Został doszczętnie zdruzgo” 
tio Y i wskutek wybuchu zbiornika benzy* 
de ZO stanął w płomieniach. Wśród po” 
pożnych wybuchła nieopisana panika. 
RY zatarasowanych wyjściach rozgry* 

ały się drastyczne sceny. Kilku podróż- 


Sommer 
B. premier Azana 


Ńrzea kom'sją śledczą 


Barcelona, 30. 11. (PAT.) 
by s-premjer Azana złożył przed przy” 
4,! z Madrytu komisją sądów poselskich 
pytania, które trwały blisko 2 godziny, 
ępierając się jakiegokolwiek udziału w 
Dey olneji październikowej. ZeZnat-on,-że 
1 Był do Barcelony, celem wstrzyma- 
ty Wybuchu rewolucj. Azana, przekona- 
„O swej. niewinności, , rezygnuje , zć 
kyelkich przywilejów, należnych mu, ja” 

deputowanemu. i 
tą Madrytu donoszą, że Kottezy po” 
tip Wily wydać władzom sądowym b. 

"Stra Ludwika Bello. 


O TATTA 


DZ. E pe 


nych zostało stratowanych, reszta usiło* 
wała ratować się ucieczką przez okna. 
Kurjer wskutek zderzenia nie odniósł u” 
szkodzeń. Dzięki natychmiast wdrożonej 


akcji ratunkowej udało się większość ran- 
nych i poparzonych wydobyć z autobu- 
su. Około 80 pasażerów zostało rannych. 
Stan kiikunastu, którzy odnieśli ciężkie 


poparzenia, wważany jest za beznadziejny, 
Wypadek został spowodowany złem na« 
stawieniem zwrotnicy, wywołanem `^ 
szkodzeniem w mechaniżmie zwrotnicy. 


Kileska armji bolimijskiej w Grax €ńaco 


Londyn, 30..11. Tel. wł. 

Z Santiago de Chili donoszą: * Boliwiiskie 
koła urzędowe potwierdzają oficjalnie wiado- 
mość o ustąpieniu prezydenta republiki Sala- 


manca. Według doniesień ze źródeł nieurzę- 
dowych prezydent Salamanca został przewie- 
ziony do Santa Cruz (Boliwja), gdzie stanie 
przed sądem. doraźnym, W. skład *nowoutwo- 


URUCHOMIENIE SALIN 


w Bochni i Wieliczce 


Kraków, 30. 11. Tel. wi. 

W czwartek powrócia z. Warszawy 
dełegacja górników z Salim w Bochni i w 
Wieliczce, która prowadziła pertraktacje 
o uruchomienie spowrotem salin, oraz w 
sprawie obniżki płac górników z przed- 
stawicielami Państwowego Monopolu 
Soinego i ministerstwa skarbu w War- 
sząwie. j MA 

Na dworcu kolejowym- w- Wieliczce 


pałacu Buckingham. 


oczekiwali delegatów licznie zebrani gór 
nicy.-Po południu odbyło się «wielkie Ze- 
branie górników, na którem -delegaci 
przedstawili rezultaty konfereńcyj, odby” 
tych w ;Warszawie. : 

- W .wyriku obrad postanowiono w 
dniu 30 br. podjąć pracę na ostatnio uzgo- 
dnionych warunkach z uwzględnieniem 
szeregu dalszych ulg, przyznanych „gór” 
nikom podczas ostatnich partraktacyj, a 


Wskie wesele w Londynie. Ilustracja przedstawia karocę, wiozącą pannę młodą, księżniczkę Marynę, w czasie opuszczania przez nią 


rzonego gabinetu boliwijskiezo wchodzł rów- 
nież b. prezydent republiki Saavedra, który, 
swego czasu był wydałgiy z kraju į przebye 
wa obecnie w Santiago de Chiłi, Według wiaw 
domości nieurzędowych z La Paz armia bali» 
wajska poniosła straszną klęską w Gran Cha- 
CU, 


Smena w ZĘ OZ 


to pracę przez cztery soboty do kwietnia 
1925 r. oraz zaliczki na płacę za czas 
unierychomiema kopalni, Które fotrącana 
będą z przepracowanych sobót. 

ï Podpisywanie deklaracyj pzez górni= 
ków, które ostatnio było wysuwane przez 
zarząd salin zostało cofnięte, 

; (0) powyższej uchwale zawiadomione 
równocześnie zarząd salin, który w dniu 
30 bm. o godz. 6 rano uruchomił kopal- 
nig. W ten sposób zlikwidowany został 
zatarg. który w skutkach swych spowo- 
dowa? wielkie straty, 


Umorzenie sprawy 
gen. Jaźwińskiego 


Warszawa, 30. 11. Tel, wł, 

Gen. Jaźwiński w swoim czasie po wypad. 
kach majowych był oddany pod sąd pod za» 
rzutem nadużyć w wojskowym instytucje kar” 
tograficznym, Obecnie proces jego został tmo- 
rzony całkowicie, a choremu generałowi przy. 
znano emeryturę, Razem z gen. Jaźwińskim 
aresztowani | przez dłuższy czas więzieni byli 
generałowie: Rozwadowski, Malczewski i Za- 
górski. Proces przeciw gen. Malczewskiemu 
został umorzony już w r. 1927, a przeciw gen. 
Rozwadowskiemu nie został prowadzony £ 
powodu śmierci generała, Wiadomo, że nie 
doszedł do skutku także proces przeciw gem. 
Zagórskiermm, 

CJ 


Zwo:ennicy Waldemar asa 
przed sądem x 
Królewiec, 30. 11. (PAT) 


> Prasa litewska donosi g skazaniu na 
ciężkie kary więzienia zwolenników Watl-. 
demarasa: dziennikarz Szylejka otrzymał 
15 iat więzienia, sześciu innych oskarżo» 
nych, w tem jeden fimkcjonarjuwsz więzie- 
nia kowieńskiego — kary od 4 do 15 lat 
więzienia. Oskarżonych aresztowano w 
czasie, gdy ułatwiali ucieczkę dwum prze- 
bywaiącym w więzieniu zamachowcom, 
którzy przed 5 laty dokonali napadu na 


obcego ministra spraw wewnętrznych. 


„SIEDEM GROSZY” 


pWolKksłundzie” wie walka na dobre 


„Katt. Tió. przyznaje, że są tarcia w oddziale młodzieży 


Swego czasu donosiliśmy © uchwale 
kilku niemieckich organizacyi młodzieży, 
zwracającej się w stanowczy sposób prze» 
ciw istnieniu oddziału VI „Votksbundu”, 
którego zadaniem była opieka nad mło- 
dzieżą niemiecką. W wspomnianej rezo- 
lucji niemieckie organizacje młodzieży do- 
magaly się natychmiastowego rozwiąza« 
nia tego udziału, zarzucając kierownic- 
twu jego, że w ciągu całego czasu jego 
istnienią nie zdziałał nic dobrego dla mło- 
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A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO: 
WICACH, 

SOBOTA: g. 15,30 „Cudowny pierścień" (premieta): 

g 20 „Domek z kart". a 


A TEATR REWJOWY „RARYTAS”. 
Od 28 b. m. premiera cewki: „Dadzą %6 mozór”. 
Przedst. o z. 19.15 4 21,15, 


A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO W 
CHORZOWIE. 

NIEDZIELA, 2 XI. g. 19.50 „Qórntcy”, sztuka w 3 
aktach w wykonaniu Kółka Śpiew. „Pole Wschodnie", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: ..565 żon króla Paasoła”, od 
soboty „Otchłań życia”. Caslino: „Radoma godzina”. 
Colosseum: „W obromie prawa", Palace: „Kochę, Inbh 
szapuje”. Rialto: „Frasauita”. Unlonz „Nibelmi”. Dęe 
bina: „Cesarskie lowy' 4 „Prerjie w płomieniaca'", 

CHORZÓW. Apollo: „I cóż dałoj, szary człowieku?" 
oraz Tu rzadzi humor". Colosseum: „Urwis z Whedala" 
i: „Morderstwo w Trinidad''. 

SIEMIANOWICE. Apollo: „Bumtownik". 
„Kleopatra“, 

RYBNIK. Apotto: „Markiza Yortsaka™ € „Nocny Czto- 
wiek". Pałac: „Pożeznamie z bronią". Helios; „Toreador 
i kobiety" ł „Tajemnica zamku Lebanon", 

W kinie „tłelios'* prenumeratorzy naszego pisma, za 
okazaniem opłaconej karty. abonamentowej. korzystają 2 
50 proc. zmiżki. Pozatem przy dziesiątym pobydla ©. kl- 
ale. każdy pretnmerator naszego pisma otrzymuje: Bllst 
gratisowy. 

WODZISŁAW. Słońce: „Tysiąc 4 drnga moc" orao 
„Kopciuszek zwycięża*. Dyrekcja kima udziela 50 pro- 
centowej zniżki prenumeratorom naszego pisma zamiesze 
kałym poza Wodzistawiem. 

KOPALNIA EMA. Helios: „Niebieski ptaki”, 

SZARLEJ. Apollo: „Front zachodni 1918 r.", 

NOWA WIEŚ. Europat „Księżniczka iszebandu” $ 
„Niebezpieczna gra". 

Prenumeratorzy „Siedmiu Groszy” cttzytnują 50 pros. 
zmżkł w dniach powszednich. 

TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: „Port San Dlego"» 

PAWŁÓW. Kino „Apollo: „Żebrak ze Stambułu". 

Prenumeratorzy „Polonii 4 „Siedmiu Groszy” 8 
Blelszowie otrzymują 50 proc. zniżki. W  ponledziałek 
dla bezrobotnych wstęp 25 gr. 

RADZIONKÓW. Apollo: „Precz 2 Kryzysan* i 

Prenumeratorzy „Siedmiu Groszy' otrzymułą 28 proc 
zmiżlel, 


Kameralne: 


RADJO. 
NIEDZIELA, 2 GRUDNIA 1334 R. 

Katowice. 9.00 „Kiedy ranne wstają gorze”. 9.03 
Płyty. 9.07 Gimnastyka. 9.22 Płyty. 9.40 Plyty. 9.45 
Chwilka pań domu. 10.00 Nabożeństwo ze Lwawa. 11,87 
Sygnał czasu. 1203 Wiadomości metsorolagłazne, 12.15 
Poranek muzyczny £ Filharmonii warszawskiej. 14.00 
Pieśmi gómicze w wyk. chóru męskiego im. Moniuszki, 
pod dyr. Wojciecha Bywalca. 14.30 Plyty. 15.00 Po- 
gadanka rolnicza. 15.25 Skrzynka pocztowa. 153.35 Utwory 
ma wtotomozele. 16.20 Pieśni. 16.45 Opowiadanie dia 
dzieci. 17.00 Muzyka do tańca. 17.50 O książce zakata- 
mej. 18.00 Recital fortepianowy. 18.30 Plyty. 1845 Starty 
i młodzi po roku 1863. 20.00 Muzyka lekka I popularna. 
2100 Na wesole} lwowskiej fali, 22.30 Plyty. 23.03— 
23.30 Muzyka taneczna, 


— BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU. Według 
danych statystycznych Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia w Katowicach na tere- 
nie Województwa Śląskiego w okresie dwuty- 
godniowym, od dnia 5. li. br. do dnia 17. 11. 
br. korzystało z zasiłków. ustawowych 5.396 
bezrobotnych robotników. Suma wypłaconych 
tym bezrobotnym zasiłków wyniosła złotych 
126.615,56. W porównaniu z okresem poprzed- 
nim, liczba bezrobotnych, pobierających zasił- 
ki zmniejszyła się o 2.027 osób. 

— JUBILACI. Długoletni nasi czytelnicy pp. 
Ema i Emil Langerowie obchodzili dnia 22 list 
pada br. 30-letni jubileusz pożycia małżeńskie- 
go. Równocześnie ł grudnia br. obchodzili p. 
Langer jako zasłużony obywatel Załęża i dzia- 
łacz narodowy 40-letni jubileusz pracy zawo- 
dowej w oddziale elektryczno-maszynowym 
kop. Kleofas. Do ogólnych życzeń przyłącza 
się 1 nasza redakcja. 

— DYŻUR LEKARSKI W KATOWICACH 
pełnią z ramienia asy Chorych w niedzielę, 
2 bm. dr. Steinitz, pl. Wolności 11 i dr. Barań: 
ski, Wojewódzka 28. 

— WYPADEK NA KOPALNI. W dniu 29 
ub. m. w godzinach popołudniowych zdarzył 
się na kopalni „Giesche* w Nikiszówcu ciężki 
wypadek, któremu uległ górnik Józef Sledila- 
czek z Nikiszowca. Wskutek oberwania się 


dzieży i przetrwonit bezcelowo około 
300.006 złotych. 

Miejscowa prasa Volksbundowa fakt u- 
chwalenią tej rezolucji początkowo prze- 
milczała, a dopiero po upływie 2 tygodni 
odezwała się w dniu 30 ub. mies. „Katt. 
Ztg.”, która przyznaje w zupełności, że w 
tonio Volksbundu ad pewnego czasu ist- 
nieją poważne tarcia w związku z działal- 
nością oddziału dla młodzieży i, że wy- 
bitna rolę po stronie opozycji tej organi- 
zacji Volksbundowej odgrywa kierownik 
tegoż oddziału p. Bojdol, którego spowodu 
niezdrowych jego ambicyj osobistych po- 
stanowiono odsunąć od pracy nad wycho- 
waniem młodzieży „Volksbundu”, a za- 
razem polecono mu, by na przyszłość zaj- 
mował się wyłącznie kulturatnem; zagad- 
nieniamł wśród starszego pokolenia nie- 


mieckłege. Katowicerka nie może zaprze- 
czyć istnienia podanej przez nas w całości 
rezolucji, twierdzi jednak, że podobno 
większa część podpisanych pod nią orga= 
nizącyj młodzieży niemieckiej wogółe już 
nie istnieje, a część podpisów m. in. Stow. 
Pomocy Pań niemieckich uskuteczniona 
została bez zgody zarządu. Fakt pozosta- 
ie jednak faktem. że w  „Volksbundzie* 
wrze w ostatnim czasie, jak w ulu, į że 
jednak wielka część obywateli narodowoe 
ści niemieckiej nie jest zadowolona z dzia 
łalności „Volksbundu”, tak, jak nie jest 
również zadowolona z pracy „Volksbun- 


du“ wielka część młodzieży niemieckiej,. 


która przez swych mężów zaufania w 
„Vo!tksbundzie* przeprowadza rewolucję 
pałacową. 


Wielka akcja miłosierdzia 


ma Slasku 


W plerwszą niedzielę adwentu, dnia 
2. grudnia br. rozpocznie się w Śląskiej 
diecezji zapowiedziany tradycyjny „TY- 
dzień Miłosierdzia”, zorganizowany przez 
Związek „Catitas* Diecezji Katowickiej 
pod protektoratem J. E. Ks. Biskupa 
Adamskiego w zaksusiz3 życia knścielne- 
go. Celem tego tygodnia jest nietylko 


zebranie Środków materialnych dla sku- 
tecznej pomocy biednym, lecz także pro- 
paganda akcji charytatywnej. 

Niechaj więc przez całą diecezję 
przejdzie fala miłości, niech każdy złoży 
na bezrobotnych taką ofiarę, na jaką bę” 
dzie go stać. 


v 
Wybory radców do Izb Handlowych 


we wszysílsich 3 Zagłebiach 


W dniu 30 bm. odbyły się w Katowi- 
cąch w lokalu Unii Polskiego Przemysłu 
Górniczo - Flutniczego wybory radców do 
Izb Przemysłowo - Handlowych trzech 
Zagłębi Węglowych, delegowanych przez 
zrzeszenia gospodarcze. Wyborów doko- 
nano na trzech odrębnych posiedzeniach, 
którym przewodniczyli komisarze wybor- 
czy odnośnych Izb. Na posiedzeniu, któ- 
remu. przewodniczył naczelnik Wydziału 
Urzędku Województwa Śląsk'ego inż. Ru- 
dówski, dokonano wyborów 6 radców, a 
mianowicie wybrani zostali,. jako radcy 
do Izby Przemysłowo - Handlowej w Ka- 
towicach pp. in. A. Ciszewski, inż. Tad. 
Stadnikiewicz, inż, Sznapka, inż, St. Mo- 


Ag St. Krasnodębskd i dr. J. Zagórow= 
s 

Skolej odbyły się wybory radców do 
Izby w Sosnowcu w obecności naczelni- 
ka Wydz. Urzędu Wojew. Kieieckiego 
Zagrodzkiego. Wybrani został: jako rad- 
cy pp. Sągaltło, inż. Rażniewski, inż. Star- 
kiewicz, inż. Łukowski, inż. Wergrys, inż. 
Wojewódzki, Holenderski i inż. Grychow= 
skl. Pod przewodnictwem komisarza wy- 
borczego p. Hempla, delegowanego z U- 
rzędu Wojew. Krakowskiego dokonano 
wyborów 2-ch radców do lzby Krakow= 
skiej, mianowicie: pp. Brzezowskiego i 
Szczoikowskiego, 


eta wtyka rzędika agstnkieg 


Pomystowy tries „Czarmeża” 


Jak pomysłowymi są niejednokrotnie 
Żebracy, świadczy fakt, o którym pisalśe 
my przed kilku dniami. Żebraczka spo“ 
rządziła sobie kukłę i, odwiedzając mie“ 
szkania, prosiła o „miłosierdzie nad swem 
dzieckiem“. 

O niemniej pomysłowem oszustwie, 
popełnionem przez żebraka, zwanego 


„Czarnym“, donoszą nam z Będzina. 
Żebrak ten, znalazłszy się w blokach 


W sobotę bezrobotny Froncek będzie na zabawie, 
którą nrządza Polski Zw. Prac. Przem. Biur. I Hame 
dłowych w Hajdukach. Na sali bezr. Hromcek poroz- 
lepja dziesięć wizytówek, za odszukanie których, 
płaci po jednej złotówce za każdą. 


W niedzielę bezr. Froncka trzeba szukać w sze- 
Śolu miejscowościach. Będzie na prze lst. temtrałnem 
w Janowie. które urządza Klub Cyklistów . Rekord" 
W Rudzie na przedat. teatralnem w hotelu . Piast“ 
które urządza Zw. Kat. Mężów. W Siejniamowicach 
na przedst. teatralnem Dru'ymy Ratowmczej P. C. K. 
W kolonii Rymer ma przedst. teatruinem Tow. Spie- 
wu Lira”, W Łaqiewalkaci na przedsi. teatralnem 
na Sali pama Kokota. 


W wyżej wymienionych miejsoowościach Froncek 
poroziepia na sali po dziesięć wizytówek. za OdSzu- 
kanie których. płaci po złotówce za xzżdą. 

Następnie będzie jeszcze w nledzięłę na przedst 
teatralqam w Welmowcu na sali Domu Katolickiego, 
gdzie można go zdąmaskować dwa razy po ukrytej 


zwąłów węgla, Siedlaczek doznał załamania 
podstawy czaszki oraz ogólnych obrażeń cie- 
lesnych. W stanie bardzo ciężkim przewiezio- 
no ŚSiedlaczka do lecznicy Brackiej w Mysło- 
wicach. 

— ŚMIERĆ REEMIGRANTA POD KOŁA- 
Mi POCIĄGU. Dn. 30 ub. m. o godz. 4,35 prze- 
jechany został w Siemianowicach przez pociąg 
48-letni reemigrant z Francji Wojciech Burzyn, 
zam. obecnie w Michałkowicach, który poniósł 
śmierć na miejscu. (mk) 

— NAPAD RABUNKOWY? Rolnik Franci- 
szek Karkoszka, zam. w Lędzinach doniósł po- 
licj, że dnia 28 ub. m. rano o godz. 6,30 na 
szosie w Kosztowach, zaczepiło go dwuch nie- 
znanych osobników, z których jeden, uzbrojo- 
ny w rewolwer, groził mu  zastrzeleniem, a 
drugi w międzyczasie przeszukai kieszenie i 


S$zukaicie bozrobotnego Francka 


mieszkaniowych, oderwał bilet wizyto- 
wy jedmzgo z wyższych urzędników mas 
gistratu j zaopatrzony w ten dowód, zgło- 
sił się następnie u jednego z przemy“ 
słowców. gdzie, pokazując bilet wizyto* 
wy. prosił © zapomogę. 

Dopiero po wyjściu żebraka przemy- 
słowiec przekonał się, że padł oilarą o- 
szustwa, 


wizytówoe pod klapą marynarki. Za każde zdemae 
skowanie płaci po pięć zł. 

4. 12. bezr. Froncek gości w Nowej Wsi na przed- 
stawienin teatralnem Żw. Obrony Kresów Zach. ma 
sali pana Bialdygł. w Chropaczowie na sah pama 
Nawrota gdzie odgrywa przedst. teatralne Tow. 
Gimn Sokół. 

W Orzeszu na akademii Zw. Młodz. Prac. ..Jed- 
mość'* na sali pana Palaka. We wszystkich trzech 
miejscowościach porozlepia na sali po dziesięć włzye 
tówek. za odszukanie k órych mac 0 złotówce 

Nastepnie 4. 12. będzie w Rudzie na wleczornicy. 
którą urządza Tow, Śpiew. ..Dawon'* na salt Domu 
Narodowego. Mo'na go zdemaskować dwa iszy po 
ukrytej pod klana marynarki wizytówce. Za każde 
zdemaskowamie płaci po pięć zł. 

Do Jaworzna przyjeżd'a także w dniu 4. 12., 
gdzie będzie mo'na go zdemaskowąć dwa 'zły po 
wizytówce ukrytej pod klapą piaszęza, ! będzie roz- 
lepiał wizytówki na różnych przedmiotach. Za każ 
de zdemaskowanie placi po pięć złotych. 


skradł 4.450 zł, przeznaczówych na zakup 
sztucznych nawozów dla kólka rolniczego. Po 
dokonanej kradzieży sprawcy zbiegli nierozpo- 
znani w niewiadomym kierunku. 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. W pobliżu 
hali targowej w Chorzowie dostał się w czwar- 
tek pod koła tramwaju mieszkaniec Chorzowa, 
łan Walla. Biedak został poważnie ranny w 
głowę. Odstawiono go do szpitala. 

— PODEJRZANY CYGAN. W lesie Ryb- 
nickiego Gwarectwa Węglowego w Wodzisła- 
wiu napotkał onegdaj inż. Trawiński podejrza-= 
tego osobnika, wyglądającego na cygana. 
Osobnik ów. zauważywszy, że jest Śledzony, 
zbiegł w kierunku Połomji, pozostawiając na 
miejscu worek, w którym znajdowała się pie- 
rzyna i poduszka, pochodzące  najprawd 200- 
dobniej z kradzieży. (n 
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Rehabilitacja maistra 


E efi 
Onegdaj zakończona została rozprawa Pd; 
ciwko robotnikom Modrzejowskich Zakiać_ 4 
małż. Rusieckim, Augustowi Hajnemu, Paw init 
Kózce, Władysławowi Stankowi i Anton 
Krawczyk. Sprawa ta od dłuższego już CZ. 
toczyła się na forum sądu grodzkiego W piatt 
nowću, o czem już w swoim czasie pisa xl 
Oskarżeni zarzucali majstrówi tychże ok 
dów, Eleazarowi Choince, jakoby ten pod 8 
bą redukcji wymuszał od nich łapówki. e” 
Po zamknięciu: przewodu sądowego OBI my 
ny został wyrok, na mocy którego WST g 
oskarżeni skazani zostali za zniesławienie Mig 
tygodnie aresztu i ponoszenie kosztów PT u, 
dzenia sprawy. Wykonanie kary aresztu Zówie 
ło im zawieszone na przeciąg 2 lat. ObY 
strony zapowiedziały apelację. -bj 
Wyrokiem tym p. Choinka zosta: zrehób 
litowany. (xy) 


Q 
zapomogi dla bezrobotny!” 
w Małowicach 


MA”. 
Kom. Urząd Pośr. Pracy na m. Katowice ak 
nosi, że wydawanie naturalji za miesiąć 
dzień br. nastąpi w nast. terminach. lh 
3 grudnia bezrobotni A—G dzielnica I H ji 
4 grudnia A—G dzieln. ili i IV, 6 grudnia * jy 
dzieln. I i l, 7 grudnia H—L dzieln. Ill $ y 
10 grudnia bezrobotni umysłowi dzieln. 1, "%4 
i IV, 11 grudnia M—R dzieln. i H, 13 
M—R dzieln. Hi i IV, 14 grudnia S—Ż 0m 
li U, 17 grudnia S—Z dzieln. lili IV, 18 P 
dnia wydawanie dodatkowe. NE 
Wypłata zapomóg komitetowych za MIE x 
grudzień br. nastąpi: Dnia 27 grudnia wd 
botni na Hit. A—G od godz. 8—10, 1i—* jih 
godz, 10—12, 28 grudnia bezrobotni Nei, 
M—R od a? te aj od pork, e 
Wypłaty odbędą się dla dzielnicy I 1 y 
szu dzieln. Ii zaś dla dzielnicy Ml IV W“ 
tuszu dzieln. lil. P 
Dnia 29 grudnia nastąpi ds, dla be 
botnych umysłowych od godz. 9— j 
dzieln. Il. Bezrobotnym, pobierającym = „y, 
komitetowe, zwraca się uwagę na to, i st | 
ta zasiłków za miesiąc grudzień br. A owi 
ylko dla tych bezrobotnych, którzy odpr” „je 
swe zasiłki do miesiąca grudnia br. wła gr” 
Reklamacje przyjmowane będą od 27—29 e 
dnia. Wydawanie kart obiadowych dla Kp 
lerów, pobierających zasiłki komitetowe 


stąpi w dniach 29—31 grudnia br 4 
ó 
Hronika Zagtebioms” 3 


Redakcja i administracja: Sos” 
wiec, ż-go Maja 5, 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 6 
Dris o godz 20 m. 15 — premiera - arcydzieł g 
Szekspira, fantastycznego widowiska w 8-mlu e 
p t „Sen nocy łetnieł”, * p 
Niedziela, o godz. 11 m. 30 poranek dla m pf 
szkolnej p. t „Sen nocy lemlej". Ceny mteise a p’ 
o godz. 15 m. 30 — świetna komedja w 3-0 
Qolębie serce" 8. Qalsworthy'ezo. . 
A © godz. 0 m. 15 Son nocy letniej" W. graf” 
KINOTEAFRY W ZAGŁĘBIU. A 
SOSNOWIEC. Zaglębie: „Bołero”. Palazo: “i 
włedeńskiego walca’ Momus: „Kocha... lúbi.. 87 
Casino: „Przyblęda” 
BĘDZIN. Mowofścit „PiesA kozaka”, 
nEs Apoftór „Viva Viia”. 
DABROWA. Balke: „Pojedynek ze Smiorola * 
„Bylem szplegiem™". r” 
CZELADŹ, Czary: „Maskarada miłości” € 


l dama", M 
LP: 
— KTO BĘDZIE BURMISTRZEM CZE 
DZI? Jak już donosiliśmy, od kilku 1) -ryd) 
wśród radnych B. B. w Czeladzi trwają “igsi” 
celem ustalenia kandydatów do zarządu bo 
oraz obsadzenia komisyj. Jeżeli chodzi TA 
rzyszlego burmistrza, to zdania są pod p 
adni B. B. tworzą dwa obozy. WY? sek 
są kandydatury pp. Brudnickiego Sado pos”, 
o, jednak żaden z tych kandydatów nę p 
da większości. Wobec takiego stanu TZE* pe 
ostatniem zebraniu postanowiono, celem KM 
dzenia stanowiska przyszłego burmistrza jg, 
sać konkurs. Gdy jednak zgłosi SIĘ "gp U 
kandydatów, tak, jak to miało miejsce 
Kaliszu, to znowu będzie nowy kłopot. 


Hronika Olkuska wt 


y 1 
— PAŁSZYWI POLICJANCI, Przed (sv) 
sżej nocy do właściciela sklepu w Da yło K 
pow. Miechowskiego, Jana Kaszy, przy yczy s 
ku meznanych osobników i przedstaw!" ud 
za policjantów, żądało otwarcia Sklep zy WA 
Kasza żądaniu temu odmówił, podeltw, i i, 
podstęp, osobnicy ci siłą wyważyli gis ge? 
steroryzówaniu kupca zabrali towaru z 
na około 100 zł, poczem zbiegli. gl 

gKŁE ig 


— WIELKA OBŁAWA NA WśŚCI wsi Dt 
PSA. W ub, czwartek zjawił się WE “gnie s 
czowice, pm, Olkuskiego, duży pa yć 
który okak sie wściekłym. Pojawie niej gf 
wywółało we wsi poruszenie, tembar nego Lod! 
pogrzyzł on 3 peów, z których Jedn ków 
śmierć, Ludność wiejska, uzbrojona oczy 
widły i kije, zorganizowała obławę. i 
z kilku stron wiłczur zdołał ujść »nuer 
nął w pobliskim les:e. ÓW 


pł 

— OSZUST, PODAJĄCY SIĘ ZA Ki 
NIKA FABRYKI. W tych dn ach ofiarą Stu by 
podającega się za kierownika tabryk! „a W 
ci Szajn w Sławkowie, padl kupiec ZD„y %, 
kuszu, Paserman. Zamówił on 8 WOT yrn w 
z dostawą do fabryki, kiedy jednak Ma Mag 
Pasermana dojechała niedaleko fabr), tych, 
przeladował na inną firmanxe t pór ku yt, 
do Śławkowa, gaze: . | ryk sprze nse 
wi Pomerancowi. W ten sam spóSó cz nith 
oszukać inych kupców w Olkuszu, le tP 
przed fabryką nie udał się. Uszust je 
kiwany przez policję. 
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Majster i robolnik 


„SIEDEM GROSZY” 


pod 4-ionowym ciężarem 


Straszny wypadek w sosnowieckiej fiucie 


30 listopada br. w hucie „Katarzyna“ 
- Sosnowcu wydarzył się tragiczny wy” 
y eek, któremu uległ? majster Dominik 
spp yski ł robotnik Władysław Sowiń- 
b W chwill przetaczania <4-tonowegó 
oku blachy, przewrócił się wózek, a 


A 
| 7 ZTS REAR Ez 


Awanfora na zabawie 


W ub. riedzielę odbywała się zabawa sa- 
dacyjnego Tow. Polek w restauracji Sasały w 
Wielkich Łagiewnikach, pow. Lubliniec. — Na 
łabąwie tej byli obecni niej. Franciszek i Jó- 
M Sprycha z Pawonkowa, którzy podpiwszy 

bie, pobili dotkliwie restauratora Sąsalę, je- 
= żonę Marię i syna Wincentego. a następnie 
Qzb:li 4 okna w sałi tanecznej, rozbili 3 !amtr- 
Y, oraz połamali większą ilość krzeseł, Szko. 
dą wynosi około 300 zł, W czasie bójki, syn 
Właściciela Wincenty, użył w obronię ko- 
Mecznej broni (floweru) i ranit w lewe udo 
Qzefa Sprychę. (Pg) 


a 
Międzynaredowi kleszoskowcy 
W Sosnowcu 


„. Wczoraj na dworcu w Sosnowcu po“ 
pa ujęła dwuch warszawiaków, łodzia- 
tina į mieszkańca Krakowa. którzv przy- 
yli do Zagłębia na występy. Czwórka 
ch kieszonkowców znana jest policji 


liku państw europejskich. 


© 
Kolcjarze przemylnikami 


„ Jeden z hitlerowców zameldował pol- 
skim strażnikom na punkcie granicznym 
* Bytomiu, że jakaś niewiasta wręczała 
dbsłudze polskiego parowozu, stojącego 
a dworcu w Bytomiu jakieś paczki. W 
„Aowozie przeprowadzono rewizię przy- 
zem znaleziono woreczek z orzechami 
Innemi towarami, przeznaczonemi na 
bzemyt do Polski. Na niesummennego ma- 
Zynistę, Alfonsa Januszewskiego i pala” 
|a. Jana Gałuszkę, zrobiono doniesienie 


rne. 
e. 


twłoki na targowisku 


y, W dniu 27 bm. znaleziono na targowi- 
„64 w Wodzisławiu zwłoki nieznanej ko- 
te ty zmarłej najprawdopodobniej wsku- 
Ą k wycieńczenia. Dochodzenia wykazały, 
© denatka trudmiła się w Wodzisławiu i 
qq Olicy żebractwem. Mimo skrzętnych 
knztodzeń nie zdołano ustalić tożsamości 
dh lety, gdyż nie znaleziono przy niej ża- 
zoh dokumentów. Zwłoki złożono tym- 
Sowo w kostnicy miejskiego szpita!a 
Wodzisławiu. (R) 


e 
Nienzasadnione donicsienie 


ow dniu 30 ub. m. odbyła się przed 
wą cm Okręgowym w Chorzowie rozpra” 
aka Drzeciwko Norbertowi  Pikul:kowi, 
skii mikowi, zamieszkałemu w Tarnow- 
Czech Górach, a studjującemu w Niem- 
nie © Oskarżonemu o fałszywe obwinie- 
ty „rzędnika celnego. Jak wynika z ak” 
„oskarżenia, Pikulik obwinił polskiego 
wąglika celnego, że w czasie przepro- 
Doy, ia u niego rewizji osobistej, gdy 
tpm TCA przez punkt graniczny By- 
tej „Jo Polski, podarł mu portiel i przy 
Pr Sposohności zaoinać mu mia’ 20 zł. 
ną. o TOwadzone dochodzenia dyscypli- 
ły © przeciwko urzędnikowi stwierdzi- 
By ifpełna bezpodstawność doniesienia 
tòn a. W wyniku przeprowadzonej 
tany sąd skazał Pikulika, na 7 mie” 


"leey aresztu, 
a 


E.ha smnuinych za'ść 
biedaszybach w Dąbrowie 


ko - wego dnia na terenach Tow. Fran- 
lięgą, Oskiego w Dąbrowie, pokrytych 
„tózy zybami, zjawił się oddział policji, 
bkv, otrzymał polecenie zniszczenia szy- 


dygiawienie się policji, a zwłaszcza wia- 
© mającem nastąpić zniszczeniu 
wywołała wśród bezrobotnych 
ną = wzburzenie. Tłum przybrał 
wiag stawę. a jeden ż miodych i nie- 
„Pr €zonych szybikarzy krzyknął: 
SA z policją, rozbroić policję!“ 
gł się gy! młodzieniec ten, którym oka- 
w Wską 3 Chmielewski z Będzina. (Kra- 
p Ym w ), stanął przed Sądem Okręgo- 
ce. OSNOWcu, który skazał go na 
"tanie ky ięzienia. zawieszając mu Wy- 
Ys 


Aroż 
dog 


klacha przygniotła majstra, któremu zła- 
mała obydwie nogi oraz trzy żebra i ro* 
botnika, który uległ złamaniu nogi. 


Ofiary strasznego wypadku umiesz- 
czono w szpitalu. Stan majstra jest b. 
ciężki. - 


Proces, „Tomasówki” nie może się skończyć 


Jak to poprzednio informowaliśmy na pią- 
tek został wyznaczony dalszy ciąg rozprawy 
przeciwko b. dyrektorowi firmy „Tomasówka” 
p. Kroy'owi, któremu akt oskarżenia zarzucał 
sprzeniewierzenie około 60 tysięcy złotych na 
szkodę tej firmy, Na rozprawę osk. Kroy nie 
stanął rzekomo dlatego, że jest chory, Wobec 
tego rozprawa zostałą znowu przerwana du 
6 grwdnia br., przyczem sąd postanowił pole- 
cić lekarzowi powiatowemu zbadanie stamu 
zdrowia oskarżonego Jeżeli się okaże, że osk. 
nie jest obłożnie chory, doprowadzi się go na 
nastepna rozprawę przymusowo, 

Na wniosek adwokata, wnoszącego po- 


wództwo cywilne w imieniu finmmy „Tomasów- 
ka“, sąd postanow:ł, mimo nieobecności oskar” 


iwo. 


przesluchać świadka dr. Alreda Ro- 


PELNY 20 WA Ae 


Dom. p. Rabinowicza w Sosnowcu przy. l. Mo drzejowskiej, 
mieści się skład manutaktury Wolfa Grajcara. 
wybuchł pożar, który strawił towary wartości 130 tys. zł. Skład był ubezpieczony na sumę 
160 tys. zł. W wyniku śledztwa, które miało stwierdzić przyczyne pożaru, właściciel skła- 


klię z Warszawy. Świadek dr. Rokita za- 
przeczy! twierdzeniom oskarżonego. 

Po przesłuchaniu tego Świadka rozprawę 
odroczono. Na następnej rozprawie zastępca 
firmy „Tomasówka* zamierza udowodnić na 
podstawie dokumentów, że Kroy rzekomo 
oszukiwał nietylko firmę „Tomasówka“, ale 
także p. Kudelskiego. Przedstawiciel firmy 
„;Tomasówka” twierdzi również, że Kroy. ob- 
ciążał p. Kudelskiego prowizją w wysokośc 
2 proc. od obrotu, podczas, kiedy otrzymywał 
on tylko — rzekomo — jeden procent. Listy 
wysyłane przez oskarżonego do centrali w 
Berlinie, w których oskarżony zawiadamiał, ż, 
p. Kudęlski otrzymuje 2 proc. prowizji, nie 
były p. Kudelskiemu znane. (s) 


ANIRE  WORAJGAR! 


= pamm 


róg Targowej, w. którym 
W nocy na 25 listopada br. w składzie tym 


du wraz z synem osadzeni zostali w więzieniu. Śledztwo trwa w dalszym ciągu. 


Zwyrodnialcy przed. 


sądem w Sesnowcu 


Rozprawa przy dramw'ach zam zn'ętyci © 


W piątek przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu toczyła się przy drzwiach zam- 
kniętych rozprawa przeciw%o 56-letniemv 
Stanisławowi Wtorkowi z Czeladzi, (My- 
słowicka 8), oraz 19-letnizmu  Berkowi 
Borensztajnowi z Będzina. (Zawodzie 12). 

Obydwaj oni oskarżeni byli o doko- 


nywanie czynów lubieżnych z nieletn:e- 
mi, a zeznania Świadków, zwłaszcza dzie= 
ci były tak obciążające, że zwyrodniaiców 
skazano: Wtorka na 2 lata, a Borensztaj- 
na na półtora roku więzienia. Boren- 
sztajnowi, ze względu na młody *''iek, sąd 
wykonanie kary zawiesił na 10 lat. 


v 
16 wyroków. skazujących w jednym dniu 


Domorosły adwokat przed sądem 


Prawdziwą sensacię powiatu Olkuskie- 
go stanowj działalność samozwańczego 
adwokata ze Skały (pow. Olkuski) 38-!et- 
niego Antoniego  Mrózka, 
dłuższy czas prowadził nielega!nie biuro 
porad prawnych. Mrózek, mimo że posa- 
da tylko wykształcenie domowe, udzielał 
zgłaszającym się interesantom porad 
prawnych, występując w roli mecenasa, 


który przez’ 


Wkońcu jednak na skutek skarg poszko- 
dowanych Mrózkiem zainteresowała się 
policia. 

Samozwańczy adwokat w Świecie 
przestępców uzyskał swego rodzaju re- 
kord, bo przed S. O. w Sosnowcu, w je- 
dnym dniu tylko zapadło przeciwko nie- 
mu aż 16 wyroków, skazujących go po 3 
mies. aresztu j po 20 zł. grzywny. 


| vyv 
Spór między komoraikiem a adwoxaiem 


O:ekana rozprawa w Fiato micati 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpa- 
trywał w piątek kilkakrotnie odraczaną 
sprawę przeciwko adwokatowi Dżułyń- 
skiemu. Jak już swego czasu obszernie 
informowaliśmy, adwokat Dżułyński stoi 
pod zarzutem stawiana oporu władzy i 


uniemożliwienia sekwestratorowi wyko- 
nania jego czynności służbowych. Adw. 
Dżułyński, kiedy posiadał swego czasu 
kancelarię w Mikołowie, miał zaległości 
podatkowe. Pewnego dnia przybył do nie- 
go sekwestrator Urzędu Skarbowego w 


Str. 3. 


a 


s = 


zdrowotną herbatę 
atte Parana 


Pijcie 


2A 
4 


Pszczynie p. Maniura, celem Ściągnięcia 


tych zaległości. W razie niezapłacenia 
ich sekwestrator zamierzał przeprowadzić 
u adwokata rewizię osobistą. 

Temu przeciwstawił się p. Dżutyński i; 
jak dowodzi akt oskarżenia, groził sekwe« 
stratorowi rewolwerem. Wubec tego ten 
ostatni musiał odstąpić od zamiatu prze- 
prowadzenia rewizji. 

Oskarżony adwokat tłumaczył się tem, 
że wówczas był stale prześladowany przez 
kierownika Urzędu Skarbowego w Pszczy= 
nie, p. Ochenduszkę, w wyniku czego Se= 
kwestrator bardzo często u niego się zia= 
wiał,  Wyprowadziło go to wreszcie z 
równowagi. Zaprzecza jednak stanowczo, 
iakoby groził sekwestratorowi rewolwe= 
rem. 

Jako świadków przesłuchano sekwe= 
stratora Maniurę oraz b. kierownika U- 
rzędu Skarbowego w Pszczynie, p. Ochen= 
duszkę. Świadkowie ci potwierdzili za- 
rzuty aktu osakrżenia. Na poprzedniej 
rozprawie oskarżony domagał się wyklu- 
czenia jawności publicznej, uzasadniając, 
że w czasie swego przesłuchania będzie 
ujawniał pewne nadużycia, których zrze= 
komo dopuścił się p. Ochenduszko. 

Rozprawa odbywała się więc czę” 
śc'owo przy drzwiach zamkuiętvch. Oczy” 
wiście tego nie możemy opublikować, co 
zeznał wtenczas. oskarżony. Oskarżony 
w ostatniem słowie wnosił o uwolnienie, 
wvwodzac, że był szykanowany przez 
sekwestratorów, gdvż  rewlzie oso5iste 
urządzaro mu praw'e codziennie, co każ” 
dego człowieka może doprowadzić do 
cieżkiei choroby nerwowej. Sąd skazał 
adw. Dżułyńskiego na 8 miesięcy wee 
zenia ij ponoszenie kosztów sntru, przy. 
czem wvkoinanie kary nie zostało m“ za” 
wieszone. (s) 


Sezonowe bifety 
narciarskie 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Krakowie zawiadamia, że podob” 
nie jak w latach ubiegłych zostały wpro* 
wadzone na czas od tł grudnia do 30 
kwietnia 1935 r. sezonowo bilety narciar= 
skie, uprawniające do przebycia tysiąca, 
względnie 2.500 km. Bilety te ważne są 
na pociągi osobowe į pośpieszne. Cena 
biletów 1.000 km. oznaczona została na 
30 złotych. Bilety zaś 2.500 km. koszta» 
wać będą 60 złotych, Bilety te ważne są 
jedynie dla osób. które mogą wyłlegity- 
mować się dowodami należenia do Pol 
skiego Związku Narciarskiego. 


E. S. nr. 18665. żądać 


Ma Pan prawo 
zwrotu wpłaconych pieniędzy, jeżeh Pan wy- 
każe, że przez cały czas nie był Pan n.gdzie 
ubezpieczony. Jeżeli jednak wtenczas na wye 
padek wypadku wzgi. śmierci był Pan ubeze 
pieczony, to wypłacone pieniądze przepadają. 


Paweł M., Orzepowice. Tylko dochód z 
nowowybudowanego domu jest wolny od po- 
datku. Dochód z innych źródeł podlega opo- 
datkowaniu. Pan nie może więc żądac zwrotu 
tych pieniędzy. 

O. K., Głożyny. 1. Komornik sądowy mo- 
że zajmować tylko na podstawie wyroku są- 
dowego. Całej opłaty za Kasę Chorych nie 
potrzebuje Pan płacić, a tylko trzy piąte. 2. Nie 
da się niestety nic zrobić. 

Wiktor nr. 19170. Fundusz Gospodarczy 
Śl. Urzędu Woj. w Katowicach wzgl. Bank 93- 
sjjodarstwa Krajowego w Katowicach. 

A. E. A. Poinformuje Pana każda drogerja. 
Najlepiej jednak kunć nowe ‘ustra. 

Abonent kart. kw. 109318. jeszcze istnieje 
i pieniądze muszą Panu wypłacić. 

W. G. Złoto. W tej sprawie niestety nie 
da się nic zrobić. Władze niemieckie przecież 
dokładnie Pana poinformowały. 

Nr. 109691. Przeciwko orzeczeniom !ekar- 
skiem nie Pan nie zrobi. Sprawy Pan nie wy- 


gra. 

Nr. 333. Stale 8,90 zł, potem 7,10, z” no- 
czątkiem 1933 r. 8,25 zł., na 26 kwietnia 1933 r. 
zaczął spadać i od 19 września 1933 r. 5,80 zł. 


Sekwestrator - defraudantem 


Kadużycia w gminie Zagórze pod Sosnowcem 


Z Zagórza pod Sosnowcem donoszą 
nam, że w tych dniach w tamtejszym u” 
rzędzie gminnym wykryto nadtntvcją fi- 
ransowe, popełniane w b. sprytny spo- 
sób przez sekwestratora gininnego p. W. 


P. Jak się okazało. sekwestrator inkaso- 
mał podatki, wypisujac pokwitowania, 
jednak na Ooryginałach wypsywał mniej- 
szę sumy. 

Od jakiego czasu popełniał on naduży” 
cia, oraz na jaką sumę poszkodował 


gminę. dotąd nie zdołano ustallś, śledz= 
two bowiem jeszcze trwa. 

Sekwestrator został zawieszony w w 
rzędo waniu. 

Krążą niesprawdzone pogłoski, że See 
kwestrator miał spólników. 


£33) 


Murzuf zamyślił się na chwilę, 

— Nie! — zawołał nareszcie, wsta- 
jac. — Nie mów pan nic o mnie caro- 
wi! Dla mnie lepiej będzie, jeżeli zo- 
stanę na Sybirze! Zdaje mi się, że w 
Petersburgu też bym już nie znalazł 
szczęścia! 

I po tych słowach szybko wybiegł 
z namiotu. 

Tritoni odsunął filiżankę 
cił się do Józefiny. 

— Zrobiłem ważne, alę niezbyt 
przyjemne odkrycie! — szepnął, — 
Pragnę też gorąco, aby się podróż na- 
sza jaknajprędzej skończyła. 

— Co się znowu stało? — zawo- 
Pała Józefina zatrwożona. 

— Ataman Murzuf kocha cię! 

— Ach, to niemożliwe! — rzekła 
spokojnie. — On wie, że jestem mę- 
żatką i, że wracam do męża! Jakżeby 
mógł zapomnieć o q3leżnym mi sza- 
cunku! 

— O tem też mowy niema, ale to 
nie przeszkadza, aby w sercu jego nię 
zbudziła się głęboka miłość dla cie- 
bie! I obawiam się, aby z tego po- 
«odu vie wynikły jakie 
czeństwa dla nas! 

— Ależ to jest człowiek honoro- 
wy! Dotąd okazywał nam tyle wier- 
ności i uprzejmości i takim też pozo- 
nie do końca. 

— Dałby Bóg! Wiem, że on jest 
dzielnym i zacnym, ale jest kozakiem! 
Kozak zaś jest nieobliczalnym! Tkwi 


i zwró- 


w nim zawsze jeszcze dużo dzikości - 


stepowej i nieokiełzanej namiętności. 
Gwałtowny w uczuciach, nie umie 
panować nad sobą i nienawidzi rów- 
nie gorąco tego, co przed chwilą ko- 
chat... 

— Nie przestraszaj mnie pan! — 
zawołała Józefina. — Czułam się do- 
tad tak pewną na stepie i bezpieczną 
pod pana opieka a teraz... Ale, czy 
Feliks nie płakał? 

Na pamiatkę Felicji dała Józefina 
chłopczykowi imię Feliks. 

— Nie, dziecko śpi spokojnie, — 
odrzekł Tritoni — ale zajrzyj pani do 
niego. Powiem ci też zaraz dobra- 
noc. Śpij dobrze! Jutro wyruszamy 
bardzo wcześnie, aby, o ile możności, 
skrócić drogę! 

— Dobranoc! 
Józefina. 

Tritoni i kozacy spali w namiocie, 
Józefina zaś i dziecko na  bryczce, 
osłonionej na noc płótnem. 

Gdy Tritoni, odprowadziwszy Jó- 
zefinę, wracał teraz do namiotu, uj- 
rzał nagle tuż przed sobą Murzufa. 

— Ach, to pan! — zawołał swo- 
bodnie. — Dobrze, że cię spotykam. 
Chciałbvm się z tobą rozmówić. Mó- 
wiłeś pan, że mamy jeszcze pięć dni 
do Jekaterinburga? 

— Tak jest! 

— Mam nadzieję, że koniec na- 
szej podróży będzie równie pomyśl- 
nym, jak początek! 

— Co do mnie wvnełnię sumien- 
nie moje obowiazki! Wolałbym um- 
rzeć, niż wvyrzadzić jaką krzywdę tej 
pięknej. młodej kobiecie! 

— Daj mi pan rękę. Jesteś uczci- 
wym i zacnvm człowiekiem! 

Obydwaj mężczyźni uścisnęli so- 
bie dłonie i udali się na spoczynek do 
wspólnego namiotu. 

Nazajutrz rano słońce jaśniało ta- 
kim dziwnym, czerwonym blaskiem, 


=- odpowiedziała 


jakiego Tritoni wcale tu jeszcze nie- 


widział, 

— O 
Murzuf. 

— Czemu? — zapvtał Tritoni. — 
Nie widzialem jeszcze nigdy tak cud- 
nego wschodu słońca. 

— O piękność nie chodzi tu wca- 
le. tylko o zmianę powietrza! Do- 
brze, że podróż nasza wnet się skoń- 
czy; lękam się bowiem zimy! 

— Zimy? Ależ mamv lato właś- 
nie! A clwociaż dziś rzeczywiście jest 
troche chłodniej, to przecież _wczo» 


to niedobrze! — szepnął 


raj było bardzo ciepło! Do zimy jesz- 
cze daleko! 

— Bliżej, niż pan sądzi! 

— Tak pan doprawdy sadzi? 

— Tak! Słońce skryje się wnet za 
chmurami i temperatura się obniży. 
Przękona się pan wnet o tem sam! 

— Więc nie czekajmy dłużej, 
jedźmy! 

— Tak, bo każda chwila jest dro- 
ga! 

W pół godziny później bryczka 
pędziła po stepie, a kozacy i ataman 
zachęcali konie do coraz to szybszego 
biegu. 

Przepowiednia Murzufa spełniła 
się prędko. 

Słońce znikło prawie już zupełnie 
i zimno stawało się coraz dotkliwsze. 

Około południa było prawie całe 
niebo pokryte czarnemi chmurami. 

Tritoni zaczął się niepokoić ną 
dobre, milczał jednak, nie chcąc prze- 


niebezpie- 2# 


— Co się stało? — zawołał Trite- 
ni, unosząc płótno. 

— Koń upadł! — odrzekł Murzut. 

— I już więcej nie wstanie! — 
dodał jeden z kozaków. 

— Odprzęgnijcie go — rozkazał 
ataman — i zasypcie śniegiem, ale 
tak, aby wilki go nie poczuły. 

— Wilki! — zawołał Tritoni prze- 


rażony. — Nie widzieliśmy ich dotąd, 


skądżeby się nagle wzięły? 

-— Miały one dotad dosyć poży- 
wienia na stepie, ale teraz śnieg za- 
brał im wszystko! 

— Niech nas Bóg ma w swej opie- 
ce! Myśli pan, że dalibyśmy sobie ra- 
dę ze stadem wilków? 

— Jeżeli ich nie będzie za wiele... 
Ale trzeba się przygotować na to, że 
spotkamy duże stado! 

Nieżywy koń był teraz już zasy- 
pany śniegiem, Jeden z kozaków za- 


Kozacy sypali śnieg wyżej i wyżej 


rażać Józefiny, ale wkońcu nie mógł 
już ukryć swych obaw. 


ROZDZTAŁ CX NI: 
ŚNIEŻNA ZAWIEJA 


Śnieg zaczął padać. Z początku 
drobnemi płatkami, potem coraz gęś- 
ciej, a wkońcu siedzący na brvczce 
nie mogli dojrzeć jadących obok ko- 
zaków, 

Na domiar złego powstał szalony 
wicher. 

Józefina otuliła dziecko jak mo- 
gła w futrzane dery, potem sama 
ubrała się w ciepie futro, które Trito- 
ni dla niej zabrał. 

Najwięcej przerażała podróżnych 
myśl o nocy, nie wiedzieli bowiem, 
jak i gdzie ją przepędzić. 

Tritoni krzyczał teraz na atamana, 
bo widzieć już go nie mógł, i gdy 
Murzuf zbliżył się do bryczki, rzekł: 

— Okropny wicher! Czy to długo 
potrwa? 

— Obawiam się. że będzie jeszcze 
gorzej! — odrzekł Murzuf. — Musi- 
my być przygotowani na najgorsze... 

— Więc co mamy uczvnić? 

Przedewszvstkiem osłonić brycz- 
kę i zamienić ją na sanki! 

Kozacy zabrali się zaraz do pra- 
cy i w przeciągu dziesięciu minut 
wszystko było ogtowe. 

— Ale co będzie dziś w nocy? — 
szepnał Tritoni. 

— Na to pytanie jeszcze panu te- 
raz nie mogę odpowiedzieć — od- 
rzekł Murzuf. — Może wicher usta- 
nie, a w takim razie ustawimy namiot, 
jeżeli nie, to musimy się przykryć 
płaszczami i spać na Śniegu! 

Kozacy wskoczyli na konie i wszys- 
cy ruszvli dalej 

Zawieja wzmagałą 
prawie chwilą. 

Noc już nadeszła. Józefina, opar- 
ta na ramieniu Tritoniego, drzemała, 
dziecko również spało mocno. 

Nagle sanki stanęły, 


się z każdą 


przągł swego wierzchowca do sanek 
i siedząc na nim, jechał dalej. 

Okropna to była droga w zawici 
i strasznem zimnie! 

Tritoni spojrzał na zegarek. Było 
dziesięć minut po północy! 

Nagle sanie zadrżały i jakgdyby 
je podrzuciła jakaś niewidzialna siła, 
podniosły się i upadły na bok. Józe 
fina i Tritoni spadli z siedzenia, ale 
ani im, ani dziecku nic złego się nie 
stało. 

— Co to mogło być? =— zawołał 
Tritoni. A 

Zanim jednak zdołali się podnieść, 
kozacy byli już obok nich i dźwigali 
sanie, 

Murzut podniósł Józefinę. 

— Wiatr obrócił się! — rzekł. — 
Wieje teraz przeciw nam, a jest tak 
gwałtowny, że zmieniając kierunek, 
porwał sanki, jak łupinę orzecha i 
rzucił je na stronę. Szczęście, że 
śnieg leżał wysoko, inaczej byłvby sa- 
nie połamane na drobne kawałki. 

— Ale jak my dalej pojedziemy? 
— zawołał Tritohi. 

— O dalszem jechaniu nawet nie 
można myśleć — odrzekł Murzuf. — 
Pod wiatr jechać niepodobna! 

— O Boże! — jęknęła 
— Co się z nami stanie! 

— Musimy tutaj wybudować dom 
ze śniegu! — zadecydował Murzułf. — 
Jest to nasza jedyna nadzieja! 

— Dom ze śniegu? — powtórzył 
Tritoni. — Tego nie rozumiem! 

— Zaraz pan zobaczy! Nie będzie 
to ani wygodne, ani wvtworne mie- 
szkanie, ale żyć w niem można. Eski- 
mosi żvia także w podobnvch! 

— Więc zabierzemv się zaraz do 
dzieła, bo zimno jest tak przejmują- 
ce, że obawiam się o hbaronowa i o 
dziecko! — rzekł Tritoni. — Riedne 


Józefina. 


dziecka! Nie wiem, czy wytrzyma 
wszystkie te trudy. 
— Ja ufam Bogu, — odezwała się 


Józefina — że ocali tę niewinną isto- 
tę! 


Kozacy, Murzuf i Tritoni zacz! | 
teraz budować dom. Wszyscy cieszy 
li się, że przy robocie rozgrzeją si 
trochę, zimno bowiem stawało się 
zwolna coraz większe, 

Po upływie godziny wznosiła y 
już potężna góra śniegowa, a koza“, 
zawsze jeszcze sypali śnieg WY 
i wyżej. Potem zaczęli w górze W 
kopywać otwór tak wysoki, aby nie, 
tylko człowiek, ale i koń móf 
przejść wygodnie i zwolna utwor? 
dosyć obszerną salę, mogacą pomiić 
ścić wszystkich ludzi i wszystkie peł 
nie. Na szczvcie górv kazał Murze 
umieścić tyczkę z rosyjska choragw, 
chociaż nie spodziewał się spotkać i 
innvch jeszcze podróżnvch. 

Środki żywności mogłv 
czyć na cztery do pięciu dni. W 
czasie też mogła ustać zawieja i 0%. 
szej podróży nie nie stałoby na p"Z 
szkodzie. Wina mieli też jeszcze Ki 
ka butelek. tak samo araku. O wo 
kłopotu nie było, bo tej dostarcz? 
Śnieg, } > a 
Oprócz tego znajdował sie na 547 
kach balon ze spirytusem do gotowi 
nia i gdy mieszkanie w Śniegu bv 
już gotowe, posłał Murzuf dwóch KF 
zaków po spirytus. 

Tózefina chciała zagrzać herb 
dla dziecka. ) 

Ale kwadrans mijał po kwadra” 
sie, a kozacy ze spirytusem nie w” 
cali! f 5 

Tritoni zaniepokojony, prosił Me 
rzufa, aby posłał innvch kozaków „| 
celu szukania zaginionych. Het"; 
wybrał się sam i po chwili znai% 
ich... nieżywych, A 

Wypili oni resztę spirytusu z ba, | 
nu i upadli bez przytomności na Ay) 
mię, a okropny mróz dopełnił mia" 
W przeciągu dwóch godzin um3 
nędznie w śniegu! p 

Murzuf pienił się ze złości i PO 
sięgał, że dobrze, iż im się tak stë A 
kazał ich również zasypać śniegić” 
ale spirytusu nie było! 

Teraz o radę było bardzo tru 

Po długich namysłach doszli 
reszcie wszyscy do przekonania g 
nie pozostaje im nic innego, jak Pa: 
bać sanki i zapalić ogień. Trzeba > 
zaś było z tem bardzo spieszvć, ‘a 
nimby śnieg zupełnie nie pokry? * 
nek. 40 

Kozacy zabrali się natychmiast „ek 


się 


ra 


je 


im ete” 
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niewiele zostało. 
no do chaty, aby służyłv 
i dziecku za łóżka, w jednej 
wybito otwór, którym dym miał 
chodzić i wkrótce zabrano się do Eric” 
towania pierwszej kolacji — pod * w 
giem! Potem zawinęli się wszyść” pa 
płaszcze, dery i futra i położyli SE 
twardo ubitym śniegu. 21 

Józefina całą noc nie zmrużyła ; 2 
ale cieszyła się, że dziecko Felic" Juel 
ło dobrze, nie odczuwając Ž? 
zmiany położenia. 

Nazajutrz zawieja wzmogła Py 
Murzuf sam tvlko wyszedł, aby 5P %4 
dzić stan powietrza, 
po chwili niezmiernie przygn€! 

Drugiego i trzeciego dnia 
zupełnie tak samo! - „dw. 

Tritoni zachował najwięce! | „li 
gi i starał się, jak mógł, rozw? p” 
kozaków i Józefinę, ale nie zaw$” s“ 
się to udawało. Murzui siedzi? zale 
mvślony, nie zważajac na niego 
Józefina zaś napozór słuchała. „$ 
ślami bvła zupełnie gdzieindzie!' rot | 

Najgorzej rzecz się miała 
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kami. gł | 
Bez zajęcia, bez ruchu, DE”_ gi" 


: x = CE 
żego powietrza. stali się wkrótć WA 


liwymi, wvmagającvmi, niezad®" yi 
nvmi i żądali stanowczo reszt 
i wódki. „A 
Tritoni, chcąc ich uspokoić: „ę 
rzał dać im wszystko, ale Mu 
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Srzemówiemie ambasadora ©fiłopowsftieóg w Marc 


Pa ryż, /30, ME "PAT: ] 

W Nancy odbyła się uroczysta inauguracja 
Toku akademickiego, połączona z jubileuszem 
konorowego dziekana wydziału prawnego, prot. 
Trancois Geny, znakomitego prawnika, członka 
NStytutu francuskiego i doktora honoris causa 
uniwersytetu warszawskiego. Jednocześnie przy 

| okazji otrzymali dypiomy doktorów honoris 
Causa ambasador R. P. w Paryżu dr. Alfred 
thłąpowski oraz b. profesor uniwersytetu pa- 

ewskiego i rzymskiego minister włoski Rocco. 
kolicznościowe przemówienia wyglosili rektor 
Unwersytetu, dziekan wydziału prawnego oraz 
ambasador Chłapowski. 

Paryż, 30. 11. PAT. : 

Ambasador Chłapowski wygłosił na uroczy- 
Stości nadania mu doktoratu honorowego wą 
lancy przemówienie. | 

Nakreśliwszy obraz walk narodu polskiego o 
Wolność i niepodległość, a następnie o utrwale- 
nie granic państwa polskiego, ambasador prze- 
Szedł do omówienia przymierza polsko-francus- 
kiego, które, będąc dypiomatyczną formą przy- 
lażni obu narodów, stanowi kamień węgielny 
Zagranicznej polityki Polski. „Wszyscy mężo- 
wie stanu, odpowiedzialni za losy Polski — mó- 
wił ambasador Chłapowski — potwierdzają z 
p snością i ścisłością konieczność tego przytmie- 
za“, 

Wobec zaznaczających się ostatnio pewnych 
tendencyj, ambasador szczególniejszy składzie 
ħacisk na ten fakt. Polegające na zaufaniu sto- 
Sunki między narodami wogóle, a między kraja- 
Mi przyjacielskiemi i sprzymierzonemi w Szcze- 
Sólności, posiadają tak doniosłe znaczenie, że 
Rui] się uchronić od powierzchownych są- 

ów, 

Przymierze polsko-francuskie, jako absolutna 
konieczność równowagi europejskiej i niezbędna 
Awarancja pokoju, jest z samej natury rzeczy 
aktem wysoce cennym z punktu widzenia mo- 
talnego i materialnego. Cała Polska jest wier- 
Na temu przymierzu i oto dlaczego było dla nas 
Dlesnem stwierdzić istnienie pewnego rodzaju 
nieporozumień w obliczu objawów nieuniknio- 
nego procesu historycznego, do glebi jednak 
Brzychylnego dla interesów francuskich. Ten 
Proces, to ustawiczny pochód Polski w kierunku 
Użyskania coraz  donioślejszego i silniejszego 
Stanowiska w rodzinie narodów, to konieczność 
Tozstrzvgania przez Polskę samą w całkowitej 
Niezależności w ramach swoich przyjaźni i zobo- 
Wiazań całego szeregu ważnych problematów, 
Bietrzących sie przed Polska, jako wielkiem mo- 
tarstwwem, które po długich i zmiennych kole- 
Jach losu odzvskało swoje znaczenie moralne i 
Pof'tvczne, jakie posiadało w złotym wieku swo- 
Jel historji. i E w. 

Stanowcze pragnienie narodu polskiego wzię- 
tia jaknajczynniejszego udziału w urzeczy- 
Wistnieniu szlachetnego ideału organizacji po- 
ojowej Europy przejawia sie w wielkich inicja- 
ywach rzadu polskiego, ale jest niezbędnem dla 
Urzeczywistnienia tego ideału, aby jego bazą 
Dyła siłą obronna i bezpieczeństwo państwa. 
Działalność naszych kierowników państwowych 
est poświęcona temu właśnie zadaniu, które po- 
Siąda znaczenie zasadnicze dla przyszłych po- 
kolej, Cel ten jest jasny i pozostający w zgo- 
Zie z zasadami przymierza polsko-francuskiego 
Orąz aspiraciami narodu francuskiego. Dlatego 
też cel ten hez zastrzeżeń winien znaleźć pełne 

brzvjacielskie zrozumienie we Francii. 

W zakończeniu ambasador Chłanowski po- 
dzinrował władzom uniwersyteckim za oniekę 
AB kształcnca się młodzieża polska w Nancv » 
Poświęcił dłuższy ustęp swego przemówienia ju- 


tumor 
| Uam 


DOBROCZYŃCA. 
— Wyobraź sobie — 


bilatowi proi. Geny, honorowemu  daxtorowi 
uniwersyteiu warszawskiego. Ambasador Chia- 
powski zapewnił, że dołoży wszelkich starań, 
aby wypełnić obowiązki, związane z nadanym 
mu zaszczytnym tytułem doktora honoris causa 
uniwersytetu w Nancy. Niezł-mie wierzę — 
powiedział ambasador — w szhchetae i wspa- 
niałe przeznaczenie Polski i Francji. 


1% 


Po uroczystości utworzył się pochód ze sto- 
warzyszeniem b. kombatantów francuskich na 
czele, stowarzyszeniami polskiemi w Nancy, 
oraz ze stowarzyszeniem b. kombatantów włos- 
kich, który udał się pod pomnik poległych za 
ojczyznę, gdzie ambasador Chłapowski złożył 
m. in. wsnaniały wieniec. Zachowano również 
minutę milczenia. 


lu wiae amatorów „Tartain miih“. 


Tajemnicze radjostacie ma Litwie 


Królewiec, 30. 11. (PAT.) 

Cała prasa wschodnio - pruska dono- 
si o trzeciej już tajemniczej radjowei sta- 
cj nadawcze; na Litwie. Stacia kowień- 
ska spowodu przeszkadzania jei na fali 
1935 przez stacię, która nazywała siebie 
„Munke - Punke', rozpoczęła nadawać 
audycie raz na fali 1935. raz na fali 1€55, 
Od trzech dni stacja „Munke - Punke' 
przestała się zgłaszać, prawdopodobnie 
wskutek unieszkodliwienia iej przez wła” 
dze u.ewskie. ła się słyszeć natem ast 


R 


O CZYTELNIKI! 


w mesacu grudniu Bo 
ukończeniu druku pow esri 
„Męczennica w koron'€" 
LYNN 
rozpocznie my druxno vej 
niezmiernie ciekawej pa- 
wieści. W tych dniach Do- 
damy jei tytuł i krótkie 
omów.enie 


"nowa stacja, która oświadczyła: „Jak ty 


komu, tak on tobie". Tw Związex amato- 
rów „Zgrzytające pudto”, Dopóki pan 
Angstnolis z Ktaśnedy b?dzie sw?mi Zna 
kami tofsgracicznem: przeszkadzał gdhio* 
rowi andvycyi. dopóty hędzie skrzeczeć 
nasza pdto. lak tv koms, tak on tab'e“. 

Prasa królewiecka dodaje, że o ile po- 
dane nazwisko jest prawdziwe. będa mo- 
gły może władze litewskie położyć wre- 
szcie kres izraszkom radjowvm. 


OOOO 


Przed zniesieniem systemu EE 
[EH rozdzielczego w Z. S$. R. R. 


Drzemówiemnie Mołotowa 


Moskwa, 30. 11. (PAT.) 

Opublikowano mowę premiera Moło- 
towa, wygłoszoną na otwarciu plenum 
partyjnego. Szef rządu sowieckiego ©" 
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— Dopomóż mi Boże! — prosił pokornie. — 


świadczył m. in., że zniesienie systemu 
kartkowego na chleb jest wstępem 

zniesienia Systemu rozdzielczego wogóle 
i umożl.wione zostało dzięki skolestywi- 


TU W%CIĄCI 


nę nawet upragniony cel. 


»tr. 5. S 
$Szrawa posiadania broni 
wę Francji 

Pany. 30. 11. Pat 
Komisja ustawodawstwa cywilnego 


przyjeła projekt rządu w sprawie fabry- 
kacji, sprzedaży i posiadania broni. Tekst 
przyjęty przez komisję różni się nieco 
od tekstu rządowego. Komisja poszła w 
kierunku zaostrzenia niektórych postano- 
wień, a zwłaszcza tych, Które dotyczą 
prawa posiadania broni. Koła polityczne 
uważają jednak za prawdopodobne, że w 
czasie dyskusji Izba postanowienia te 
nieco złagodzi. 


PrzCCNOWAJNIE DANN ÓW 
w wagonach Pegeżowych 


Warszawa, 30. 11. Tel. wł. 

Z dniem 1 grudnia br, Min. Komunikacji 
wprowadziło przechowalnie pasażerskich pa- 
kunków ręcznych w wagonach bagażowych 
pociągów pośpiesznych na linjach: Warszawa 
— Lwów, Warszawa — Gdynia, Warszawa — 
Zebrzydowice, Warszawą — Kraków, Prze- 
chowalnie pociągowe mieścić się będą w wa- 
gonach bagażowych, oznaczonych tablicą z 
napisem: „Przechowalnia pakunków ręcznych 
podróżnych i obsługiwane będą przez kon- 
duktorów bagażowych, Do przechowalni tyci 
przyśmowane będą pakunki ręczne podróże 
nych, odpowiadające pod względem opakowa- 
nia i zawartości regulaminowemu pojęciu ba- 
gażu pasażerskiego, nie przekraczające cięża- 
ru 25 kg, w jednej sztuce, Opłata za przecho= 
wanie wynosi od sztuki 50 gr. i będzie pobie= 
rana zgóry przy oddani pakunków do przes 
chowania. 


zowaniu rolnictwa, co dało państwu do 
dyspozycji wielkie zapasy zboża: 650 
milj. pudów w roku 1928, 1,5 mvjarda ru- 
dów w roku 1934. Premjer zapewnił, że 
związek sowiecki pod względem apro- 
wizacyinym jest całkowicie zabezpieczony 
aż do nowych zbiorów. Premier stwier- 
dził, że system rozdz'elczy, z którego 
korzystało około 50 mili. ludzi, dało pole 
do nairozmaitszych nadużyć. Nowe ceny 
na ch'eb wynosić będą od 80 kopiejek 
(3,50 zł.) do 1,50 rubla (7 zł.) za'eżnie od 
okolicy. Zapowiedziana podwyżka płac 
ma wynosić przeciętnie około 10 proc. 
Premier Mołotow oświadczył, że pań- 
stwo nie zamierza stworzyć z podwyżki 
ceny chleba źródła dochodów i obróci 
nadwyżkę na inwestycje techniczne na 
wsi. Zdaniem premiera, ustalenie nowej 
ceny chleba wpłynie na zniżkę cen na 
t. zw. wolnym rynku. 


Ryga, 30. 11. Tel. wł. 

Według doniesień z Moskwy, w związku z 
uchwałonem przez rząd sowiecki zniesien em 
systemu kartkowego na chleb į podwyższew 
niem cen na wszystkie artykuły żywnościuwe, 
administracje fabryk i przedsiębiorstw prze” 
mysłowych rozpoczęły samowolne podwyż- 
szan'e płac robotniczych. Ze względu na to 
ukazał się nowy dekret rządu sowieckiego, 
zakazujący pod rygorem ciężkich kar samo- 
wolnego podwyższania płac, Dekret zaznacza, 
że jedynis rząd sowiecki ustali nowe normy 
płac odpowiednio do kilku stref terytorjalnyche 
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Dwunasta bije, muszę 


Mówi pan Dabrodziejski 
sej Swego kolegi Karola 
in ze w przeciągu ostat- 
Wh trzech lat postawi- 
M na nogi pięciu moich 
Drzyjaciół, « 
+. No to jeszcze nic 
E elkiego, odpowiada p. 
Miro] — ją w ciągu Jed- 
m nocy postawiłem na 
f ši przyjaciela, aż pięt- 
AŚcio razy, 


Z ŚWIADECTWA, 
leś dostał z zacho- 
Anią czwórę, Kiepska 
naso OdiaŚnił profesor 
ngao UJACYM dopiskiem: 
y chowuje się nieodpo- 
EST kiedyś próbo- 
ę, lawet uJawać swe- 
jej. a rczycięla, rycząc, 
ile wół” 


A t 


CIĘŻKA PRACA, 
UPR Pan szuka pracow- 
łą, do ciężkiej pracy? 

0 to ma być praca? 
mig, Mycie podłogi za- 
Wan 9 ulcy | akaso- 
= rachunków. 


fm; dzła: — Jak pan 

l kraść rower e 
S cmentarza? 

tag saržomy: — Panie 

iago 18 myślałem, że 
«ciel wnarł! 


Opiekuj się mną dzisiaj! Pozwój mi dojść do uprag- 
nionego celu! ; 

Nagle dało się słyszeć pukanie w aparacie... 
Biała, wąska taśma papieru wysumęła się z mazyny. 

— Telegram z Szmeksu! — pomyślał Wessely, 
wstając ostrożnie, aby nie zbudzić Henryka. — Te- 
raz się wszystko musi rozstrzygnąć! Nareszcie! 

Taśma stawała się coraz to dłuższa. Wesse'y 
patrzał z nateżoną uwagą na znaki na kreski i krop- 
ki, ale cóż to? Jakież tam słowa wyczytał? 

Uśmiech niedowierzania przesunął się po iego 
ustach. Czegoś podobnego nie mógł mu donosić 
Abraham Guzik. więc co to miało znaczyć? 

=— Uważaj na hrabiego... 

—- Na jakiego hrabiego? O kim tu była mowa? 
Czy o Harnryku Orszańskim, tym pięknym. wy- 
twornym Orszańskim, który spał tak spokojnie na 
kanapie? 

ł dlaczego ma na niego uważać? 

Papier wysiwał się dalej i Wessely przeczy- 
ta? teraz całe zdanie. 

— Uważaj na Flerryka Orszańskiego. on jest 
dowódcą opryszków tatrzańskich. 

Wessely stał. iak skamieniały. 

— Nie. to było niemożliwe! A jedrak.. kto 
wie! 

Najrozmaitsze wypadki zdarzały sie na Świe- 
cie. czemu i tu nie miałoby bvć co nadzwyczajne- 
go! Ale myśl ta była potworna! 


iść.. W domu czeka na mnie jeszcze ważny tele- 
gram od Abrahama Cuzika. Miał mi leszcze donieść, 
kiedy przemytnicy wybierają się z powrotem przez 
granicę. Może pan hrabia pójdzie ze mną! Może 
pan się przespać w moim pokoju na kanapie, mamy 
jeszcze dwie godziny czasu. Skoro tylko otrzymam 
telegram, wyruszamy. Moi ludzie czekają na mnie 
przy wejściu do wąwozu! 

— Przy wejściu do wąwozu? — zawołał Hen- 
ryk — Ale w takim razie spostrzegą nas zaraz 
przeniytnicy. 

— Tak, gdybym nie był tak przebiegtym! 

— Więc, jak pan urządził wyprawę? 

— Kazałem moim żołnierzom uszyć białe ubra- 
nia. aby nie odbijali od Śnieżnej Ściany. Na głowie 
mają białe okrągłe czapki. Na odłegłość dziesięciu 
kroków nie można ich było zobaczyć! 

— To Świetna myśl! — zawołał Fenrvk, a sere 
ce biło mu silnie z trwogi na myśl o bliskiem nie- 
bezpieczeństwie. grożącem towarzyszom. Musiał 
uznać, że Wessely o wszystkiem myślał i jaknaj- 
lepiej wszystko urządził. 

— |lu pan ma żołnierzy? — zapvtał po chwili. 

— Około czterdziestu! — odrzekł Wessely. — 
Ale są doskonale uzbrojeni i będą walczyć do upa- 
dłeso.l 

tlerryk zamyślił się przez chwilę, potem za» 
wołał żywo: 

— Ja także iestem bardzo zmęczony i przyimu= 
ię pa propozycję przespania się u pana. Idźmy 
więc! 


—— O wiza APO T ENEA REDA CET CY OOOO EAC POR" TED ĄCE OCE i EE 


„Morderca zMarsyi 


„SIEDEM 


GROSZY" 


iniebyłna Wegrzech" 


O©śmiadczenie defleśata Ieśier 


Genewa, 30. 11. (PAT) 

Delegat Węgier Eckhardt przyjął przedsta- 
wicieli prasy międzynarodowej i złożył im dłuż- 
sze oświadczenie w związku z memorandum 
jugosłowiańskiem. 

Eckhardt podkreślił, że morderca z Marsyliji 
nigdy nie przebywał na Węgrzech i jest on 
tam zupełnie nieznany. Rząd bułgarski wycofał 
informacje, według której morderca  cpuścił 
Bułgarję, udając się na Węgry. 

Niewątpliwie śledztwo wykazało istnienie 
spisku, obejmującego kilka osób. Faktem jest 
także, że 3 spośród spiskowców przebywało na 
Węgrzech przed mordem. Natomiast inne oso- 
by, biorące udział w spisku, przybyły z innycit 
krajów, a sam spisek nie był uknuty na Wẹ- 
grzech. Nie można zarzucać rząd>wi węgier- 
skiemu zaniedbań w związku ze spiskiem zde- 
cydowanym zagranicą, i zapowiadanym w pra- 
sie na parę miesięcy zgóry, a przygotowania 
do którego miały miejsce poza Węgrami. Eck- 
hardt omówił następnie sprawę obozu w Jan- 
ka Puszta, oświadczając, że już na wiosnę 
rząd węgierski wydał zarządzenie, aby emi- 
granci chorwaccy opuścili Janka Puszta. Zresz- 
tą nie był to nigdy obóz. Był to tylko skrom- 
ny folwark, zamieszkały przez 30 do 40 emi- 
grantów chorwackich. 

Polowa emigrantów, którzy przebywali w 
Janka Puszta, opuściła Węgry w okresie po- 
między wiosną a wrześniem. Z dniem 1 paź- 
dziernika nowy dzierżawca przejął folwark w 
Janka Puszta. 

Uchodźcy jugosłowiańscy nie otrzymali na 
Węgrzech nic oprócz zwykłego przytułku, przy- 
znawanego im także przez inne kraje. Ruch re- 
wolucyjny Chorwatów nie otrzymał żadnych 
subwencyj pieniężnych i nie mógł uzyskać rów- 
nież na Węgrzech broni. 

Ruch rewolucyjny chorwacki nie może być 
łączony w żaden sposób z polityką zagranicz- 


Rumuńskie zbołe 
dia Czechosłowacji 


Bukareszt, 30. 11. Tel. wł. 

Dzienniki tutejsze donoszą, że rząd ru- 
muński, na mocy zawartego z rządem 
czechosłowackim nowego układu, wy- 
wiezie do Czechosłowacji, poza dotych- 
czasowym kontyngentem produktów rol- 
niczych, dodatkowo 10.000 wagonów 
pszenicy. oraz 1.000 wagonów mąki. 


© 
Uwolnienie macedończyków 


Wiedeń, 30. 11. Tel. wł. 

Według doniesień z Sofji, minister Spraw 
wewnętrznych Midilew oświadczył w wywia- 
dzie prasowym, iż wydał rozporządzenie wy- 
puszczenia na wolność wszystkich macedoń- 
czyków, odosobnionych na polecenie rządu w 
głębi kraju. Minister oświadczył, że internowa- 
nie macedończyków było jedynie zarządzeniem 
chwilowem. Większość odosobnionych, pocho- 
dzących z Sofji i okręgu Petrich, powróciła już 
do domów. W miejscach odosobnienia pozosta- 
ną jedynie ci spośród macedończyków, którzy 
szczególnie bojowo występowali wobec rządu. 
Wśród nich znajdują się: generał w stanie spo- 
czynku Georgjew i pułkownik Burganow, 


a a TU WYCIĄŚŁ 
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= Właściwie powinienem iść z wami, — rzekł 
inspektor, — ale wyznam otwarcie, że jestem nieco 


ną Węgier. Wiadomo jest powszechnie, że żą- 
dania narodu węgierskiego co do pokojowej 
rewizji granic nie dotyczą Chorwacji. 

Zamach marsylijski — oświadczył Eckhardt 
— jest naturalnym wynikiem spisku, uknutego 
w samej Jugosławii. 


Naród węgierski potępia czyny terorystycz- 
ne, odrzuca oszczerstwa memorandum jugosło- 
wiańskiego i staje z czystem sumieniem przed 
światem dla obrony swego honoru i wykaza- 
nia prawdy. 


Katastrofa 


ejeowa 


w Warszawie 


Warszawa, 30. 11. Tel. wł. 

Na stacji Warszawa — Czyste, pociąg to- 
warowy z Radomia przejechał semafor wjaz- 
dowy i wjechał na boczny tor ślepy. Wykoleił 
się parowóz i dwa wagony towarowe zostały 
rozbite. Rozbita węglarka przechyliła się i za- 
jęła część sąsiednich torów, prowadzących do 


Skierniewic. W tym czasie nadjechał na dwo- 
rzec Warszawa —- Czyste podmiejski pociąg 
osobowy, idący z Warszawy do Pruszkowa. 
Maszynista nie zauważył zatarasowania toru i 
pociąg wpadł na wykolejone wagony. Nastapi- 
ło zderzenie, które na szczęście nie pociągnęło 
za sobą otar w ludziach. Parowóz pociągu oso- 


Nr. 331 ——= 1. 12. 34 


Obosirzenia paszporiowć 


w-Saarze 
Paryż, 30. 11. Tel. wł. 


Według doniesień z Saarbrficken, Komisje 
rządząca wprowadziła nowe obostrzenia pr", 
pisów w sprawie ruchů granicznego. Na mocy, 
tych zarządzeń, wjazd na teren zagłębia 5347"! 
dozwolony jest tylko- osobom, mogącym W 
gitymować się legalnym paszportem, wz z 
nie dowodem osobistym. Osoby, nie posiadaj 
ce stałego miejsca zamieszkania w zaglębi. 
Saary, muszą, po przyjeździe do którejkolwić 
miejscowości Zagłębia, zameldować się w ©! 
gu 24-ci godzin władzom lokalnym. O ile 7% 
mierzają one pobyt swój przedłużyć do 7-17" 
dni, muszą na to uzyskać specjalne pozwole 
nie komisji rządzącej. 


TEE ZE TE 


EPE 


bowego wykolejł się i kilka wagonów zostałą 
'uszkodzonych. Wskutek  zatarasowania to 
nastąpiła dwugodzinna przerwa w ruchu. *. 
ciągi podmiejskie i dalekobieżne  pospóźnićć: 
się poważnie, ponieważ przepuszczano JE 
dworzec drogą okrężną. 


Kulisy skandalu utezpieczeniewege 


Nieprzebierająca w środkach walka koncernów zagranicznych 


Od tygodnia już dzienniki przynoszą coraz 
to nowe wiadomości o skandalu w koncernie 
ubezpieczeniowym Ananiasza Einhorna. Z wy- 
jatkiem paru pism warszawskich, zachowują- 
cych dyskretne milczenie, które jakby wzięły — 
wodę w usta — o Einhornie pisze cała prasa, 
bez różnicy kierunki, potępiając jego postępo- 
wanie, kolidujące, zdaniem wielu prawników, 
z kodeksem karnym. A jednak kulisy tej afery 
pozostają niewyjaśnione. 


Einhorn, będąc urzędującym wiceprezesem 
zarządu Warszawskiego Towarzystwa Ubez- 
ieczeń, pobrał prowizję od  Szwajcarskiego 
owarzystwa Reasekuracyjnego w Zurichu, z 
którem Tow. Warszawskie zawierało umowy re- 
asekuracyjne. Prowizja ta wynosiła 110.000 zł. 
w ciągu jednego tylko roku 1933. Za ten rok 
dywidenda Warsz. Tow. Ubezpieczeń wyniosła 
zaledwie 150.000 złotych, czyli Einhorn wziął 
tytułem prowizji od reasekuratora przeszło dwie 
trzecie dywidendy. Wydaje się rzeczą niewąt- 
pliwą, że jest to nadużycie. Szwajcarskie To- 
warzystwo, zawierając dwie umowy: reaseku- 
racyjną z Warsz. Tow. Ubezpieczeń i... prowi- 
zyjną z Einhornem, wliczało prowizję tego ostat- 
niego do świadczeń, jakie ma ponieść na rzecz 
Warsz. Tow. Ubezpieczeń. Gdyby nie było 
prowizji Einhorna, mogłoby odpowiednia zwięk- 
szyć normalną prowizję dla Warszawskiego To- 
warzystwa Ubezpieczeń. 

Zatem Einhorn uszczuplił na rzecz swej 0S0- 
bistej kieszeni dochody Towarzystwa, krzyw- 
dząc jego akcjonarjuszy. A że miał obowiązek, 
jako wiceprezes zarządu, czuwać nad interesa- 
mi ogółu akcjanorjuszy, przeto postępowanie 
jego podpada pod przepisy par. 269 kodeksu 
karnego. To jest jasne. 

Natomiast niewyjaśnione są okoliczności, w 
jakich nadużycia Einhorna wyszły na jaw. 


W Warszawskiem Towarzystwie toczył się 
od paru miesięcy spór między grupą polskich 
członków rady nadzorczej, a Einhornem. Do- 
tyczył on sprawy dywidendy, lokat itp. O pro- 
wizji nie było mowy i nikt o niej nie wiedział. 
Nagle jeden z członków zarządu przedstawił do- 
wody, że Einhorn pobiera prowizję od reaseku- 


ratorów. Dowody były tak druzgocące, że Ein- 
honr sam się przyznał do pobierania prowizji. 

Ale skąd się wzięły te dowody? W Warsza- 
wie ich wogóle nie było. Były natomiast w 
Zurychu. Towarzystwo Reasekuracyjne tam- 
tejsze nie miało powodu chwalić się tem, że 
Einhornowi płaci prowizję. Spewnością trakto- 
wało tę sprawę jako bardzo poufną. A jednak 
w niewytłumaczony sposób dowody z Zurychu 
zawędrowały do Warszawy, wprost do rąk 
człowieka, mającego zatarg z Einhornem. Nie 
wszyscy członkowie zarządu i rady nadzorczej 
Warsz. Tow. Ubezpieczeń wiedzą, jak to się 
stało. Zdaje się, że wie o tem tylko jeden z 
nich. 

Dokoła tego zagadnienia krążą różne plotki. 
Mówi się, że Einhorn był człowiekiem, podsta- 
wionym przez towarzystwa reasekuracyjne 
szwajcarskie i niemieckie. Bardzo to prawdo- 


R to 


Z koncernem Einhorna walczyły n8 
rynku polskim towarzystwa włoskie (Rinnan 
Adriatica i Assicurazioni Generali) i angielsk” 
„Prodential*. Walka zagranicznych kone 
nów ubezpieczeniowych, mimo istnienia kot 
wencji typu kartelowego, była zażarta. ™' 
ulega kwestji, że kompromitacja Einhorna przy” 
niesie olbrzymie straty jego zagranicznym mę 
codawcom. Koncern Einhorna straci cze 
portfelu ubezpieczeniowego na rzecz konkure”* 
tów. 

Mówi się w Warszawie o tem, że jeden i 
koncernów zagranicznych zaprzyjażniony jest 
pewną instytucją zagraniczną, nie mającą Cê 
przedsiębiorstwa, dla której wywieranie wf 
wu na życie gospodarcze jest tylko środkiefh 
a nie celem.- Instytucja ta słynna jest z tego, 
działa równie dyskretnie, jak skutecznie... 


podobne. 


feszczenie abonuje Siedmiu Groszy' 


niech wytnie zamiesz* 
czoną obok karteczkę, 
włoży do Koperty na- 
lepi 5-groszowy znaczzk 
ł zaadresuie: Administr. 
„Siedem 


Proszę o 


Groszy* 


Katowice, Sobieskiego 11 


ulica 


poczta 
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pod wpływem grozy Śmierci, wymienią jego nazwi- 
sko. Henryk nie przypuszczał wprawdzie. 


Imię i nazwisko 


miejscowość 


aby go 


codzienne dostarczanie czasopisma 


„Siedem Groszy”' 


Humor 


MĄDRA ŻONA.. b 
: + e cię 
Piotruś ożenił = zt 
strasznie jest dumny 


przeziębiony. Że zaś hrabia towarzyszy panu, prze- 
to nie jestem tam już potrzebny. 

—- Naturalnie! — odpowiedział Wessely rad. że 
mu stary zawadzać nie będzie. — Zostań pan spo- 
kojnie w domu, my sami wszystko załatwimy. a ju- 
tro rano. mam nadzieję, otrzyma pan odemnie do- 
brą wiadomość. 

Po chwili wszedł Henryk z Wesselym do ma- 
lego domu, w którym mieszkali młodsi urzędnicy 
i którego połowę urządzono teraz dia Wesselego. 

— Dzięki Bogu, jesteśmy na miejscu! — rzekł 
Franciszek. — Patrz, hrabio. to moje mieszkanie. 
Mam tylko ten jeden pokój — tutaj Śpię, iem, pracu- 
ję i tutaj też mam aparat telegraficzny. 

— Ale ciepło tu i zacisznie! — odparł Henryk, 
zdejmując płaszcz. 

— Połóż się, hrabio, na kanapie, ja zaś prześpię 
się na łóżku. Skoro oczekiwany telegram nadejdzie, 
udamy się zaraz do piekielnych jam. 

— flenryk położył się... Był rzeczywiście bar- 
dzo zmęczony i chętnie byłby się zdrzemał, ale o 
wypoczynku myśleć nie mógł. Jedyne. co go teraz 
zajmować musiało. było to. w iaki sposób będzie 
mógł ocalić swoich towarzyszów. Wiedział prze- 
cież. że o drugiej będą w wąwozie że nie spostrze- 
ga biało ubranych żołnierzy i że póidą wprost na 
kule Śmiertelne. 

Bezwarunkowo będa wszyscy zgubieni. 
| Ion sam także! Bo gdyby Wessely schwycił 
żywcem jednego, lub dwóch tylko, to w więzieniu 


dobrowolnie zdradzili, znał ich wierność i przywią- 
zanie do siebie, ale wszystko na świecie było możli- 
we! Jakim jednak sposobem zapobiedz. aby prze- 
mytnicy nie byli napadnięci w wąwozie. 

Jedyna możliwość była ta, aby żołnierzy za- 
prowadzić na inne miejsce tam, gdzieby przemytni- 
ków nie spotkali! 

Henryk myślał, układał jeden plan po drugim, 
ale minuty upływały z przerażającą szybkością. 


W pokoju głęboka panowała cisza. wicher sza- 
la? i wył tak. jak poprzednio i Henryk zmęczony 
myśleniem i ciepłem pokoju usnał. 

Wessely nie spał. 

I on był wzruszony, rozdrażniony, myślał bo- 
wiem o term, że tej nocy rozstrzygną się losy jego 
flanusi, że po szczęśliwem schwytaniu przemytni- 
ków, stanie się bohaterem w oczach przełożonej 
władzy. 

Gdyby mu się udało schwycić tę niebezpieczną 
bande. a mianowicie ich dowódcę. zawiózłby go za- 
raz sam do Wiednia i mógłby być pewny wyso- 
kiego awansu. Wtedy Hanusia i on byliby naiszczę- 
śrwszymi ludźmi w Świecie. Tylko dziś trochę 
szczęścia! 

W czasie swego pobytu nad granicą, otrzymał 
trzy razy wiadomość od Hanusi, trzy listy, które, 
jako skarb. jako talizman, nosił zawsze na sercu. 


I teraz mimowoli przycisnał ie ręką, a usta wy” 
szeptały słowa gorącej modlitwy: ; 


swej żony. NT 
— A powiadam Cl: * 
zumu za dwoje! 5 
— No to w sam * 
Żona dla siebie, 


ŻAŁOBA, y 


Karciarz Karowicz $% na 
cił ożnę, Ale już dnia 
czoretn tego sameg’ 
siedzi prz kartach. 

— Ależ, jak możne, je 
oburzaja się przyja” 
— czy pan wcale nić 
serca?! 0” 

Na to Karowicz * 
ważn e: 

— „Kiedy... kedy 
ma pikowa, taka Je* 
niej podobna, 


NA BARANA. jg- 


de“ 
do 


— Widzisz, Stas" „ge 
ki wujaszek dobty*, gra" 
gle cię bierze „14 
na“, ? yti 

— Kiedy ia wrolatbofy 
mamusiu, jeździł 
prawdziwym ośle. 


SŁUSZNA ODPOWIE g, 
— Powiedz ™ „sf 
dlaczego ma pan ‘yaf 
na głowie siwe, A > 
czarne? 
— Co w tem dzie, 0 


go, wszak wąsy je” 
dwadzieścia lat 2% 


Rzprezentacia b*kserska Sląska 
w Częstochowie 


Po zakończonych mistrzostwach drużyno- 
Wych w boksie, Śl. O. Z. B. przystępuje obec- 
nie do realizacji szeregu spotkań o charakterze 
teprezentacyjnym i propagandowym. 

Już w najbliższą niedzielę komb. reprezen- 
tacja Śląska jedzie do Częstochowy, gdzie 
zmierzy się z tamtejszą reprezentacją miasta. 
Walki odbędą się od wagi papierowej do śred- 
niej punktualnie o godz. 20 w sali „Makkabi“. 

Skład reprezentacji Śląska jest następujący: 
Żelazny (F K. S.), Welgruen (PKS. Sosno- 
wiec), Nowakowski (PKS.), Cichy (PKS.), Ku- 
lesa (06 Mysłowice), Bielski IH (06 Mysłowice), 
Brabański (Slavia Ruda) i Banach (PKS. Sos- 
nowiec). 

Wyjazd z Katowic nastąpi dnia 2 grudnia © 
&odz. 17. Zbiórka zawodników o godz. 16,30 
w westibutu dworca 3 klasy u kierownika dru- 
zyny p. Wendego. Zawodnicy z Mysłowic zgło- 
Szą się w Szopienicach do pociągu, odchodzą- 
cego do Sosnowca. Dia zawodników z Sos- 
nowca zbiórka przy pociągu w Sosnowcu. Bi- 
lety wykupuje dla wszystkich kierownik dru- 


żyny, 
© 
„Pierwszy Frox botserski“ 
w szkole policyjnej 


W dniu 2 grudnia odbędzie się staraniem Śl. 
0. Z, B. „pierwszy krok bokserski“ dla pię- 
ściarzy stowarzyszonych i niestowarzyszonych. 
Początkowo zawody powyższe miały się odbyć 
w sali gimnastycznej przy ał. Szkolnej. Dzięki 
uprzejmości Głównej Komendy Policji, zawody 
Odbędą się w sali treningowej Policyjnego K, $. 
Katowice w koszarach Policji przy ul. Kiliń- 
skiego, 

Do „plerwszego kroku“ zgłosił się szereg 
adeptów z różnych klubów bokserskich na Slą- 
Sku. Brak jedynie zgłoszeń zawodników 
Strzelców". A przecież byłaby to dla nich naj- 
lepsza okazja zmierzenia się z utalentowanymi 
Pięściarzami śląskimi. 

Startowe od zawodnika wynosi 20 E: Wstęp 
Na salę 49 gr. Zawody trwać będą od godz. 10 
Tano do godz. 16. Zbiórka sędziów o godz. 9,30 
w śzkole policyjnej, 


Pp. Z. B. ostrzega! 


- Polski Zw."Bok$er$ki ogłasza W swyn ostat” 


nim komunikacie uchwałę w sprawie a, 
Ostatnio kaperowania zawodników. Zarząd P. 
„B, przestrzega, że przy stwierdzeniu wypad- 
Ku kaperowania (namiawiania do przejścia do 
innego klubu),tak zawodnik, jak kluby (zwal- 
Niający i kaperujący) będą surowo ukarane. 


e 
Wynik akeji „Szukamy olimsijczyka" 


_ Polski Komitet Olimpijski ogłosił ostatnie 
Wynik; zawodów „Szukamy Olimpijczyków" 
W lekkiej atletyce, jakie odbyły się w paź” 
zg PMikU b. r. w licznych ośrodkach kraju dła 
rę Wodn.ków niestowarzyszonych. Najlepsze 
zz zuliaty w poszczególnych konkurencjach są 
astępujące: 100 m. Szubra (Zebrzydowice) 
M seck., kilku zawodników po 11.2; 800 mtr. 
s Sda? (Łapczyca) 2:01, Górek (Łańcut) 2:02; 
>, kim, Serafin (Stróże), Staniszewski (wr 
AN Mandel (Lwów), Kuligowski (Pomo- 
iee) | Macedoński (Lwów) — wszyscy poniżej 
Op. skok w dal: Haspel (Jarosław) 6.75» 
we ut (Mielec) 6.75, Jeż (Mielec) 6.70. Ga- 
soński (Koprzywnica) 6.63; skok w wyż. 
wj dłowski (Białystok), Adamczyk  (Prze- 
(MK) i Górek (Łańcut) po 1.80, Jasiew cz 
legg ina) 1.75, Pieńkiewicz (Busko) 1,73, Mae 
cej (Krotoszyn) 1.73; kula: Imiela (Kozieni. 
© 13.13, Sokołowski (Zamość) 13.05, Ja- 
A zębski (Mikołów) i Sołarski (Mielec) po 13 
wsk. psiński (Stopnica), Wszystkie te wyniki 
ty agują, że na głębokiej prowincji mamy ca“ 
doda CS niewyzyskanych tałentów. Do tegu 
Mim jeszcze należy cały szereg doskonałych 
ników, uzyskanych na jesennych zawo- 

» organizowanych przez komitety W, FP. 


6 
Spori na Siąska 


wyp olicyjny” KS, Katowice — „Naprzód“ Ka- 
Się (08. Mecz o m.strzostwo klasy A odbędzie 
w niedzielę na boisku PKS, o godz. I1-tej 


Prze, i 
W południem i za względu na rywalizację 
Scę klubów w mistrzostwach o pierwsze miel- 


by, PUdzi wielkie zainteresowanie. Oba klu- 
Wystąpią w najsilniejszych zespołach. 


ki OR ŁYŻWIARSKI W JANOWIE. 


BA > b Sportowy „Polonia“ w Janowie ctwie- 
Wiąrgy, o Wszych dniach grudnia br. tor łyż- 
Do 10. o 20-groszowych wstępach (dla dzieci 
îr 8r.). W biez. roku zostały ukończone 


ny ww stojące, oparkaniono teren, wybudowa- 
arz wą szatnię, która pomieści około 100 tyż- 
ele garderobę ı bufet. Zainstalowano świa- 
Oram, czne, przy którem będzie można wie- 
U Przeprowadzać gry w hokeja na lodzie. 

w Moce; zostałą drużyna hokejowa znacznie 
o „ UOna. W sezonie bieżącym  żostaną 
moeni czołowi łyżwiarze Śląska, celem 
onstrowania jazdy figurowej. Przewidzia 
“ogy kže festyny na lodzie, imprezy, oraz za- 
Yźwiarskie o mistrzostwo gminy Janów. 


IADOMOŚCI 


Kto wejdzie do Ligi 


y i 
wady SH 


Ezy „Śląsfi" pokona W. FE. $, „$ mióty” 


Kto wejdzie do Ligi państwowej — to py- 
tanie, które szczególnie w tym roku interesuje 
śląski świat Sportowy. Wiadomo, że o za- 
szczyt ten ubiegają się dwa najsilniejsza ze- 
spoty Śląska: „Naprzód“ z Lipin i „Śląsk* ze 
Świętochłowie, oraz „WKS. Śmigły* z Wilna. 
Szanse stoją po stronie Ślązaków, 

„Śląsk* czeka w najbliższą niedzielę cięż- 
ka przeprawa, gości bowiem wilnianp na swo- 
jem boisku. Od wyniku tego spotkania zależy, 
czy Ślązacy mają jeszcze szanse wejścią do, 


Ligt Gdy nawet wygraja, to I tak szanse ich 
będą b. nixie, bo trudno schie wyobrazić, by 
„Slask“ mógł wygrać i w Wilnis i z „Naprze* 
dem“ w Liginach, 

Ślązacy muszą się wziąć mocno do dzieła, 
Mało tego, że muszą wygrać, ale różnica bra- 
mek musi być również dość okazała, bo może 
sie ewentualnie zdarzyć, że © wejście do Ligi 
zadecydujo lepszy stosunek bramek, 

Merz odbędzie się © godz, 13,20 na boisku 
S. M. P. 


w 
Dwie cichawe imprezy boisersiie 


EJ 
w KDeBZERCUSDZEH 


W dniach 1 4 2 bm. będzie Poznań Świad- 
kiem dwóch ciekawych imprez bokserskich, 
które odbędą się z racji 10-lecia istnienia sch- 
cji bokserskiej „Warty“. 

Dziś o godz. 20-tej odbędzie się w hali re- 
prezentacyjnej Targów Poznańskich spotkanie 
rezerw „Warty“ z drużyną Amateur Box Ciuw 
— Wrocław, Do meczu tego wystąpi „Warta“ 
w składzie silnym, który wykaże, czy rezet- 
wy „Zielonych * mogą zastąpić zawodników 
pierwszego zespołu, „Warta“ stanie do tego 


meczu w składzie: Roszkiewicz, Wojtaszyk» 
Roglaski, Wselnakowsk., Jarecki  Florysiak, 
Anczykowski i Karnp'ński, 

Nazajutrz, w niedzielę odbędzie się mecz 
„Warty“ z drużyną „Oberspree* — Berlit. 
która zanowiedziała przyjazd w  najsilniej- 
szym składzie. Drużynie tej „Warta“ przeci- 
wstawi następujący zes”ół: Sobkowiak, Wir- 
ski, Kajnar, Sipiński, Anioła, Majchrzycki, Szy” 
mura j Piłat. Udział ostatniego jest jeszcze 
niepewny. Zależy to od uznania lekarza, 


ierlństy pAkórzę sauia SIĘ na ATAAÓW 


Mio urabia opinie „Słudiowi' m Dierrczech ? 


W najbliższą niedzielę odbędzie się w Ber- 
linie oozekiwany z wielkiem zdenerwowaniem 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją Kra- 
kowa i Berlina, Mecz odbędzie się na tem sa- 
mem boisku, gdzie przed rokiem walczyła tan 
dziarsko nasza reprezentacja piłkarska prze- 
ciwko Niemcom. Mecz wywołał w, Berlinie 
znaczne zainteresowanie, wzrastające coraz 
bardziej, zwłaszcza po zaszczytnym wyniku, 
łaki przed niespełna tygodniem reprezentacją 
Berlina «zyskała z reprezentacją Niemiec ;442. 
Berlińczycy mieli więc doskonały trenmg, tak, 
że do spotkania z Krakowem wystąpią w naj- 
lepszej kondycji. 

Pisma berlińskie poświęcają temu spotka- 
niu wiele miejsca i rozwodzą się Szeroko © 
wartości polskiej drużyny. Wszystkie pisma 
umieszczają pochlebne wzmianki o klase gry, 
a przedewszystkiem © stylu krakowskiegu 
footbalu, który porównują z najlepszą klasą 
stylu wiedeńskiego i czeskiego. W ostatnim 
miumerze „Fussbal Woche“ ozytamy m. in.: 

„Połacy uprawiają ładną, stylową grę. Kra- 
ków będzie sztunmował, alo będzie próbował 


techn'czną bronią dojść w Berlinia do sukce- 
sów“. 

Jako ostoję i najlepszego gracza reprezen- 
tacji Krakowa wymienia się Jana Kotlarczyka 
(podano rówm'eż zdjecie). Dużo miejsca po* 
święca się również iero bratu, dalej Pazur- 
kowi, nazwanemu „tankiem pciskłej reprezene 
tacji*, Riesnerowi i Kczokowi. 

Nie można przemilczeć również zdan'a, fa” 
kie cytowano- w tem piśmie, że tegoroczny 
mistrz Polski „Ruch* Wik. Hajdaki, dawniej 
gdy Śląsk należał jeszcze do Niemfec, nazy- 
wał się „B'smarckh"etter Ball Spiel Glub“. — 
Wiadomość powyższa zosta'a podana przez 
referenta prasowego brandenburskiego okręgu 
piłki nożnej, red, Wieczorka. zam. swego cza- 
su w Wielkich Hajdukach, będacego wówczas 
dziennikarzem jednego z dzienników niemiec- 
kich na Ślasku. 

Przeciwko podobnym metodom KS, „Ruch” 
powinien raz nareszcie zanrotestować i prze- 
słać tym panem wyjaśnienie. Adres p. Wie- 
czorka brzmi: Berlin Q. 27. Magazinstr. 15-16. 


w i 


Sląscy 


pieściarze 


przed cieżliciesmi prób mmi 


W najbliższych dniach czeka śląskich bok- 
serów szereg poważnych spotkań, które mają 
dowieść, że sport bokserski na Śląsku ruszył 
znów naprzód. 

W dniach 8 1 9 grudnia Ślązacy walczą aż 
na 3 frontach. Jedna reprezentacja jedzie 8-go 
grudnia do Łodzi, druga w tym samym dniu 
walczy we Lwowie, a $ bm. w Stanisławowie. 
19 grudnia czeka Ślązaków  najpoważniejsza 

óba: zawody z „Niemieckim Śląskiem“ w 
atowicach. 

Aczkolwiek Śl O. Z. B. w porozumieniu z 
kapitanem sport. p. Derdą ustalił już skłąd na 


powyższe zawody, to jednak wobec kolosalnych 
wahań w formie, Śl. O. Z. B. ma zamiar urzą- 
dzić eleminację czołowych bokserów Śląska, 
która odbyłaby się w dniu 4 grudnia w Świę- 
tochłowicach. W rachubę brani są w wadze 
muszej Wełgruen z Lizurkiem IH i Górecki z 
Jasińskim. W wadze koguciej Rudzki z Jarząb- 
kiem, w piórkowej Matuszczyk z Korzeńcem, w 
lekkiej Białas z Nawą, Krawczyk z Nawą, lub 
Wiechułą, w półśredniej Banach — Bienek, w 
średniej Świerk — Kowaczek, Bielski HI — 
Wiedeman, w półciężkiej Wrazidło — Kurka, w 
ciężkiej Garstecki — Uherek, 


W 
Hokeiści „Brant enhar er 8.0." Geriit) 


draia CJzZIŚ w iśecipowicazefa 


Międzynarodowy sezon hokejowy w Pol 
sce otwarty zostanie w bież, roku gościną mi- 
strza Niemiec „Brandenburger SC“ z Berlina, 
który już dziś o godz, 20,15 zmierzy się z re 
prezentacją Krakowa na Ssztucznem lodowisku 
w Katowicach, W dniu 2 grudnia „Branden. 
burger SC“ grać bedzia o godz. 12-tej prze- 
clwko reprezentacji Warszawy. W reprezen- 
tacłach obu miast wystąpią najlepsi pólscy 
hokeiści, 

Mecz powyższy, na którego rozegranie 
Niemcy początkowo się zgodzi, stał prawie 
do ostainief chwili pod zrokiem zapytania, PO 
wysokiej przegratńej „09“ Bytom z Krakowem, 


berlińczycy odmówili przyjazdu, tłumacząc sit 
tem, że owszem, przyjadą, ale proszą, by prze” 
ciwnikiem ich nie była drużyna tak zwana 
„Auswahir'anschaft*, Po długich rozmowach 
i targach, Niemcy ostatecznie przyjeżdżają i 
zasilą swój skład atakiem drużyny „Zóllen= 
dorfu”, oraz kanadyjczykiem Brandtem, 

Jaki będzie skład drużyny krakowsklel i 
warszawskiej, dowiemy się dopiero dziś na 
torze przed zawodami, 

Spotkania te zzpowiadałą się bardzo cleka- 
wie i, rodobnie, jak w latach ub, ściągną one 
z pewnością tłumy widzów. 


| T 
Proces! Siąs%a i B'alegosieku posymikowal 


EZA Emup5lź © gorasbywizacJi 


Polski Związek Lekkoatletyczny zatwierdził 
ostatnio kalendarzyk zawodów na rok 1935. 
Kalendarzyk ten przedstawia się następująco: 


Zawody krajowa: 2—3 lutego zimowe m'strzo” 
stwa w Przemyślu, 9—10 lutego walne zaro- 
imadzenie PZLA, 14 kwietnia męski bieg na 


państwowej? 


Ze sporla robołniczega 
na Śląska 


R. K. S. Hajduk! — R. K. S. Naprzód Chorzów 6:3 
(0:1). Zawody powy szych klubów odbyły się na bol- 
sku w Hajdukach | mlały przebieg spokomy, przy sta- 
le} taktycznej d technicznej przewadze .,Naprzodu'  Xtó- 
ry mo ładnym przeboju w plerwszych 10 mimutach uzy 
skuje prowadzenie. Wynik odpowiada przebiegowi Dru- 
żyna Hajduk grala zbyt halaśliwie. Sędzia Roszer objek- 
tywny. 

R. K. S. Sita Giszowiec — R. K. S. Wolność Kato» 
wice MI 4:0 (1:0). Siła wystąpiła w odmłodzonym skła- 
dzie. Gra żywa i łmteresująca przy przewadze miejsoo= 
wych. Sędzia Bogocz miał lekkie zadanie, gdyż druży- 
ny mie dały sposobonści do Interwenoji. 

R. K. S. TUR. Szopiece — R. K. S. TUR. Mysto- 
wice. Ponieważ dru'yna Mysłowic mie zjawiła :łę. sę- 
dzia przestał odpowiedni protokól z wnioskiem © przy- 
znanie w. o. dla Szopienice. 

Fryzierskł R. K. S. Katowice — D. K. S. Typogratja 
Katowice 1:6 (1:2). Druga wysoka wygrana drukarzy Ka- 
towic, którzy ostatnio po ładnem zwycięstwie z Sila la- 
«owa pokonali katowicką drużynę fryzjerów. Mimo ied- 
nak tak ladnych wygranych. drukarze z powodu braku 
łegitymacyj związkowych i formalnych zgłoszeń. mmk- 
tów otrzymać nie mogą. Zarząd drukarzy wimiem Sprawę 
tę w interesie klubu jaknajprędzej załatwić. 

R. K. S. Naprzód Rożdzień — Przyszłość Dąb 4:2 
(2:2). Gra od samego poczatku ostra Już w pierwszych 
minużach Dąb uzyskuje prowadzenie. Po przerw e miel- 
scowi, dopingowani przez publiczność, ustalają wynik 
dnia. Sędzia Iwam dopuścił do zbyt ostrej ary. 

„06 Mystowice w Łłgocłe. 2 b. m. odhydzie się na 
boisku K. S. „Ligociamka** ciekawy mecz pomiędzy go- 
spodarzami 1 ..06'* Mysłowice. „06'* Mysłowia+ należy 
do czołowych drużyn Q. Śl. zaś drut. „Ligociamka'* 
przeoiwstawi silną wolę zwycięstwa, wobec czego ZA 
wady zapowiadają się bardzo ciekawie. Przedinecze 
„I F. C. — rez. Katowice i tunjorzy. 

Zawody bokserskie K. S. Strzelec Mała Dąbrówka 
— K. S. Strzelec Siemlanowice. Nowopowstała sekcja 
bokserska przy Z. S. w Malej Dąbrówce organizuje po 
raz pierwszy w Małej Dabrówce zawody hokserskle 
przeciw silnemu zespołowi K. $. Strzeluc Sieniamowice 
dziś o godz. 20 w sali p. Kull przy ul. Katowickiej 


W najbliższa niedzielę grają o mistrzostwo Śl. R. S. 
K ©.: R. K. S. GGwlazda Borki — R. K. S$. Wolność Ka- 
towice Ml w Borkach. R. K. S. TUR. Mysłowice — Sita 
Giszowiec w Glszowcu. R. K. S. TUR. Szopleułce — R. 
K. S, Hajduki w Szopienicach. Mecz Naprzód Chorzów 
— Naprzód Róździeń został przesunięty na termin póź- 
niejszy. s 


R. K. S. Naprzód Szopienice — R. K., S. Zagłębie 
Dabrowa Górnicza. Zawody.z cyklu rozgrywek a robot- 
micze mistrzostwo Polski odbędą się w spotkan.u rewan- 
żowem w Szopienicach na boisku K. S. Kościuszko Mecz 
poprzedzi spotkanie drużyn Ib Naprzód Szopienice — [b 
K S. Kościuszko. Zwycięzca dochodzi do rozgrywek 
międzygrupawych, które rozpoczną się 2 włosnu 35 r. 


Wędrowny obóz narciarski Zakopane — Zwardoń dla 
zaawansowanych narciarzy. Zw. Rob Stow Sport or- 
gaułzuje w ozasie od 28 12. 34 do 31. 12 34 r węurow= 
ny Obóz narciarski na szlaku Zakopane -- Zwardoń. Za- 
kopane — Osielec koleją dalej przez Naroże — PoHcę — 
Babią górę — przełęcz Korbietowską — Piisko — Li 
powską — Ralczę do Zwardonia. Trasa zostanie przeby* 
ta w trzech etapach: mocłegi są zapewnione w schroni= 
skach P. T T. na Babiej Górze. Pilsku I w Zwardoniu. 
Etap dzienny trwać będzie zależnie od warunków 8—10 
godzin. 

Udział mogą wziąć tylko marclarze zaawansowani, 
czujący się na siłach. | 

Zgłoszemia przyjmuje Zw. Rob. Klub. Sp. Katowice 
„Hotel Centralny 


przełaj w Bydgoszczy, 28 kwietnia kobiecy 
biog na przełaj na Śląsku. 3 maja Narodowy 
bieg na przełaj o puhar „Raz Dwa Trzy“ w 
Warszawie oraz zawody dła niestowarzyszo 
nych „szukajmy olimn'jozyków** w całej Pol. 
sce, 30 maja zawody międzvnarodowe w 
Warszawie i zawody „Dnia PZLA“ w załej 
Polsce, 6—7 lipca męskie mistrzostwa Poetska 
(główne) w Białymstoku, 13—14 lirca kobieco 
zawody główne o mstrzostwo Polski w Kras 
kowie, 1 września pięciobój kobiecy w Łodzi, 
7—8 września dziesięciobój (eliminacja przed= 
ol mniiska) w Poznamu. 8 września maraton 
(eliminacja przedolimnijska) w Warszawie, 
14—15 września sztafetowe mistrz. Polski w 
Wilnie, ewent. w połączeniu z zawodami m e7 
dzynarodowemi. 22 września pięciobół meski 
w Lublinie, trólbój kobiecy oraz chód 50 km, 
(eliminacja przedolimpijska) we Lwowie. 


Zawody międzynarodowe: 23 czerwca 
mecz meski z Belgją w Brukseli. 12—-13 lipca 
mistrz, Anglii w Londynie, 21 lipca trójmecz 
Węgry — Austrja — Polska w Budapeszc:e, 
3—4 sierpnia mecz kobiecy z Anglią w Pol- 
sce, trójmecz bałtycki Łotwa — Estonja — 
Polska w Tallin'e, 10—18 sierpnia akademickie 
m'strzostwa Świata w Budapeszcie, 24-25 
sierpn'a: termin zarezerwowany na meski 
mecz miedzypaństwowy, 25 sierpnia mecz ko. 
biecy z Niemcami w Frankfurce. we wrześniu 
mecz kabiecy z Włochami (po drodze z 
Austrią) zagranicą, 


Obozy treningowe: 12 kwietnia — 38 maa 
ja: obóz treningowy męski. 16 czerwca — Il 
lipca: obóz treningowy kobiecy, 16 wrześna 
— 19 października: obóz kandycyjny: męski, 
„cj stvcznia 1936 r: obóz kondycyjny ko- 
LECI 


Str. 8 „SIEDEM GROSZY” 


im rewolicjonstów hiszpańskie 


W Oviedo zóinely arcydziela sztuki średniowiecznej 


Z początku bieżącego miesiąca rząd na została strzaskana, a głowa Najśw. Tak samo szczęśliwie ocalała słynna 
hiszpański wyznaczył specjalną komisię Marii Panny zniknęła bez śladu i komi- skrzynia, inkrustowana agatem, którą 
pod przewodnictwein głośnego uczonego, sja nie mogła jej wogóle odnaieźć, ofiarował katedrze w roku 910 króť Frue- 
Manuela Goueza Moreno do „Arca Santa ‘, która była dziełem rzym- la Il. Skrzynia ta została wyrzucona przez 
ustałenia wysokości szkód, powstałych w skich złotników z roku 1075, rozleciała kopułę katedry, iednak przy upadku nie 
czasie tłumienia rewolucji w Asturii, a się w kawałki, które następnie zostały uszkodziła się zbytnio. Krzyż św. Nikode- 
specialnie w Oviedo, w dziedzinie sztuki. przygniecione gruzami i dzisiaj niemożli- ma z kości słoniowej został też tylko lek- 


Pełny biust 
kształtne łydki, pięk- ` n 

ne kształty zapewnia 
Panm:m w każdym 
wieku polecone przez 
lekarzy. „Diva Mixtu- 
re“ doprowadza szyb- 
ko do rozkwitu nie- 4 
rozwinięty chudy $ 
biust. Liczne pisma 
dziękczynne donoszą M 
nam, iż już tro krót- £ 
kim używaniu ujaw- © i 
nia się wzmocnienie i zaokrąglenie. Chude 
szyje przybierają zachwycająco miękkie 


Obecnie komisia ta przedłożyła obszerne we będzie ich odszukanie. ko uszkodzony. Niestety, trybpyk rzymski | inje. Znikają wystające kości. Szczupłe 
Sprawozdanie, z którego podajemy kilka Co się tyczy wspomnianych już krzy- biskupa Gundisalvo został rozbity na ka- | łydki wzmacniają-się. Gwarancja: Zwraca- 
szczegó'ów. żów, to sprawozdanie mówi, że anioło- wałki. my pieniądze, jeżeli nie odniesie skutku. 

A więc z katedry w Oviedo, która zo- wie, których pracy przypisuje legenda Tyle mówi sprawozdanie komisi., Re- | Cena zł. 1,50, 3 flaszki zł. 3,—. Przesyłka 


dyskretna. Specjalna oferta: Przy nadesła- 

niu w ciągu 3 dm wycinka niniejszego 

ogłoszenia z zamówieniem, otrzymacie jako 

„dodatek bezpłatny 1 flaszkę prawdziwej 

francuskiej perfumy „Origan”, 

Chem. Laboratorjum DR. NIC. KEMENY, 
CIESZYN, skrytka pocztowa 100/ 1560. 


stała wysadzona przez rewolucjonistów w powstanie ich, opiekowali się niemi wi- wolucioniści i ich przywódcy pałali nie- 
powietrze nie udało się nic ocalić. Wysa- docznie i jeden z nich został siłą wybu” nawiścią nietylko do kleru, ale także i do 
dzenie w powietrze katedry tej jest nie” chu wyrzucony na nakrycie „Arca San- obiektów kultu chrześcijańskiego. Wrogo- 
powetowaną szkodą dla hiszpańskiej sztu- ta“. drugi zaś — na dużą płytę marmuro- wie Kościoła wystąpili jak prawdziwi 
ki budowlanej. „Camera Santa“ katedry wa, która oparła się sile wybuchu. Uszko” wandale, świętokradcy. wrogowie kultury 
wraz z kaplicą Św. Leokadii zostały zbu- dzenia tych dwuch krzyży są minimalne. i sztuki. 

duwane za czasów króla Alfonsa Wsty” 
dliwego, gdy przeniósł on swój dwór dc 
Oviedo. Budowle te były najpięknieisze- 
mi, prawie jedynemi pamiątkami asturyj” 
skiej sztuki budowlanej dziewiątego stu- 
lecia. 

Wskutek wybuchu zostały także znacz- 
nie uszkodzone filary, na których znajdo” 
wały się wielkie posągi, przedstawiające 
12 apostołów. Filary te mają w historii 
budownictwa to samo znaczenie, co „Por- 
tica de la Głoria* w Compostello. Kopuła 
kaplicy św. Leokadji została zeiwana w 
pałowie. T. zn. „Krzyż Aniola" į „Krzyż 
Zwycięstwa“ zostały mniej uszkodzone. 
Olbrzymi stos gruzów, wysoki na 3 dó 6 
metrów przywalił resztę cennych figur, 
relikwiarzy i innych wspaniałych zabyt” 
ków sztuki, Trzy filary z figurami apo- 


Notowania gieldy w Warszawie 


z dnia 30 listopada 1934 r, 


Papiery państwowe: 


3 proc. poż. budowlana 45,50—45,75. 4 prot- 
poż. inwestyc. zw. 114,50—115,00. 4 proc. poż. 
inwestyc. seryjna 118,00—118,25. 5 proc. poż. 
konwersyjna 65,50—66,00—65,50. 5 proc. pož: 
kolejowa 62,00. 6 proc. poż. dolarowa 72,38: 
4 proc. poż. dolarowa 53,00—53,25. 7 proc. poż: 
stabil. 68,75—69,38-—69,25. 7 proc. L. Z. Państw 
Banku Rolnego 83,25. 8 proc. L. Z. Państw: 
Banku Rolnego 94,00. 7 proc. L. Z. Banki 
Gospod. Krajow. 83,25. 8 proc. L. Z. Banku 
Gospod. Krajow. 94,00. 7 proc. oblig. Banku 
Gospod. Krajow. 83,25. 8 proc. oblig. Banku 
Gospod. Krajow. 94,00, 4 i pół proc. L. Ze 
Ziemskie Kredyt. 52,00—52,50. Tendencja moc- 
niejsza. 


stołów wprawdzie jeszcze stoją, są jednak Wystawa kwiatów z kursu, urządzonego przez Katolickie Towarzystwo Polek Akcje: 

także mocno uszkodzone. Reszta filarów w Pszowach Dolnych. Bank Polski 94,00—94,50. Spiess 32,00. Lil- 
znajduje się pod gruzami. Ponad bramą CESA WORA ZERA ETE WRZOSOWA pop 10,25—10,20—10,30. Modrzejów 3,80 do 
wejścia do katedry znajdowała się olbrzy” [I Kr EEA: R Starachowice 13,10—12,90, Haberbusch 
mia głowa Chrystusa, św. Jana | Najśw. i 

Marji Panny. Głowa Chrystusa jest cu Dewizy: | 
dem średniowiecznej ikonograijj i nie Zo- Belgija 123,75, 124,06, 123,44. Gdańsk 


É i 
ien oE i Lap i Ja- z 172,79, 173,22, 172,36. Holandja 358,20, 359,10, 

stała zupelnie zniszczona. Głowa Śr ARUPY SWI ATEC ZNE 357,30. Londyn 26,38, 26,51, 26,25. Nowy Jork 
BEME s y4 kabel 5,30,125, 5,33,125,  5,27,125. Paryż 

34,92,50, 35,01. 34,84. Praga 22,11, 22,16, 22,06. 

noga 77 | ONE SUJECZ PC LR" Pa ge 4 Szwajcarja 17190, 172,53, 171,47. Włochy 
pm Ośloszemnia Kg | 45,24, 45,36, 45,12. Berlin 212,90, 213,90, 211,90: 


Sztokholm 136,15, 136,85, 135,45. 


Robic iem O owca 7 I Waluty: 
s 1174 Najtaniej a pierwszorzę- > Dolar prywatny 5,29. Tendencja niejedno” 
S | ita. 
SPRZEDAM dom i siedem mórg pola. Franci- dne jakości towary naby- 3 
szek Tkocz, Golejów, pow. Rybnik. 1176 wają odbiorcy u kupców, Poznańska Giełda zbożowa 
STRZEŻCIE WASZE PIENIĄDZE!!! Sprzeda- 2 A z dnia 30 listopada 1934 r. 
jemy prawie za bezcen nowe, mało używane którzy og łasz ają s i e Ceny parytet Poznań, 
sypialnie, jadalnie, gabinety męskie, garnitury * Giełda bez zmiany. Usposoblenie spokojne, 


klubowe, kuchnie, pojedyńcze meble, urządze- Tranzakcie na odmiennych warunkach: żyta 233 tof 


a -e 
lubo; a R 1 z G h szenicy 500 ton, mąki żytniej 131 tom, ma ej 
nia biurowe, pianina, aparaty radjowe, maszyny w Siedmiu roszać pa ża wide uinich ada na = sobot WO 


do pisania i szycia oraz wszelkie inne przed- 


mioty. Dom Zakupów Okazyjnych, Katowice, ton. owsa 195 ton, jęczmienia 122 tom, grocau Wiktoria 
Kościuszki 12, tel. 32358. Zwiedzajcie bez przy- 45 ton, rzepaku 30 tom, łubinu niebieskiego [5 ton, ziem” 
musu kupna!!! 1175 miaków fabrycznych 705 ton. 


SPRZEDAM dom jednopiętrowy wraz z 2 mor- 4 
gami roli. Wielkie Hajduki, Kolejowa 27, m. 15. CZAS O TEM PAMIĘTAĆI PZYGOTOWAĆ OGLOSZENIA ooo meme iwa O" UJ 
MIESZKANIE, 2-pokojowe z kuchnią, do wyna- Abonujcie m 


jęcia od zaraz. Kupię domek, nowy, wpłata z 
« 
„Siedem Grosty 


5—6 tys. zł. Piotrowice, Pocztowa 34, Sklep. 
4389d 


Przygody bezroko nego Froncka 


Ale nie! Patrz — uszedł z życiem Kilka klocków, co po szychcie Przystał do flisaczej dziatwy... A ktoś na to rzecze: — „Trudno, 

1 na wał się znowu drapie, „oberhaier** nióst do domu — Płynąc rażno po balwanach — ale jadę konno przecie... 

obłocony; z zimna, z lęku Froncek zbił do kupy razen.: widzi, że ktoś w błoce brodzi, Spójrz pan — uszy mej szkapiny!* — 
i zmeczenia „aże* sapie.. ma pół tratwy a pół promu!!! — „Choć pan tutaj, proszę pana". — Teraz coś o błocie wiecie!!! 


e 
4 


'Ciąg dalszy nastąpi). 


MIESIĘCZNY ABONAMEN: „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO RBN 
| DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU |i 
7Ł.2.31-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. zł 241 


Ji CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZACH 
jj POLE O WYMIARZE 35mm.2*67 mm. ZŁ.15. 
OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO. | 


ZE EWA Cza © 
Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w 


R 


atowicach, — Redaktor odpowiedzialnv: Stanisław Nogal. 


